Pocztą w państwie austryackiem 
» „ niemieckiem A i : 
» do Włoch, Francyı, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
i innych państw, należących do związku pocztowego. . 


DY GOSĄO WK MAOWIOJCCYWAH 
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opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Biękopismaów nadsyłanych nie zwraca się. 


franco do Administracyi Czasu w 


Kraków 25 lipca. 


Sankcyonowane uchwały delegacyjne ogłosiły 
wczoraj dzienniki urzędowe. Potrzeby, wykazane 
preliminarzem na r. 1890, a mające być pokryte 
wspólnie przez obie połowy monarchii, wynoszą 
129,351.708 złr., a po. strąceniu czystego dochodu 
z ceł pozostaje jeszcze do pokrycia 89,617.958 
złr. Prócz tego przyzwolono: kredyt okupacyjny 
w sumie 4,370.000 złr., dodatkowy kredyt na u- 
zbrojenia na r. 1688 w wysokości 2,674.000 złr., 
o udzież dodatkowe kredyty do, preliminarzy na 

rok 1888 i 1889 w sumie 4,561.386 złr. Przyzwo- 
lone przez delegacye kredyty wynoszą ogółem 
140,957.094 złr. Uzyskawszy sankcyę dla uchwał 
delegacyjnych, przystępuje administracya wojsko- 
wa do wprowadzenia w życie niektórych zarzą- 
dzeń, które zależnemi były od przyzwolenia środ- 
ków finansowych. Pierwszem takiem zarządzeniem 
jest przeniesienie komendy 10 korpusu 
z Berna do Przemyśla. W tej mierze ogła- 
„sza _Armee- Verordnungsblatt co następuje: 

Na mocy cesarskiego postanowienia z dnia 13 
marca 1889 i sankcyonowanych właśnie uchwał 
delegacyj, zostaje z dniem 1 października 1889 r. 
w Galicyi środkowej utworzoną nowa wojskowa 
komenda terytoryalna z siedzibą w Przemyślu, 
komenda korpusu 10, — przy równoczesnem znie- 
gieniu berneńskiego teryioryalnego okręgu woj- 
skowego, zostaje przeniesioną z Berna do Prze- 
myśla i odpowiednio do tego zakres terytoryalny 
wojskowy 1, 2, 10, 11 i 14 korpusu nowo odgra- 
 miczony. Wedłag tego do terytoryalnego okręgu 
wojskowego w Krakowie (1 korpus) należeć będą: 
i uzupełniające Nr 1, 13, 20, 54, 56, 57, 93 
i 100; do terytoryalnego okręgu wojskowego 
w Wiedniu (2 korpus) okręgi uzupełniające Nr 3, 
4, 8, 49, 81, 84 i 99; do terytoryalnego okręgu 
wojskowego w Przemyślu (10 korpus) okręgi u- 
zupełniające Nr 9, 10, 40, 45, 77, 89 i 90; do 
 terytoryalnego okręgu wojskowego we Lwowie 
_ (21 korpus) okręgi uzupełniające Nr 15, 24, 30, 

41, 50, 58, 80 i 95; do terytoryalnego okręgu 

wojskowego w Insbrucku (14 korpus) okręgi uzu- 
_" pełniające Nr 14 i 59, tudzież Tyrol i Vorarlberg. 
_ Dalej z dniem 1 pażdziernika 1889 r. zostaje u- 
" tworzoną 8-ma komenda dywizyi piechoty w In 
bruku, a z d. 1 stycznia 1890 r. komenda dywi- 
zyi kawaleryi w Jarosławiu. 
i "Drum zarządzeniem administracyi wojskowej 
jest pewnie podwyższenie stann wojennego armii 
w piechocie, strzelcach i kawaleryi. Nadto ogła- 
szą Verordnungsblatt zatwierdzone cesarskiem po: 
stanowieniem z dnia 29 marca organiczne posta- 
nowienia dla wyższych komend i sztabów obrony 
krajowej. 


Sygnalizowaną nam wczoraj wiadomość podana 
przez berlińską Kreuz Ztg, jakoby car wahał się 
długo, czy mą jechać do Berlina, ale uległ w koń- 
cu przedstawieniom Giersa i ministra finansów 
Wysznegradzkiego, jest może tylko domysłem 
Kreuz Ztg, charakteryzuje jednak trafnie względy 
tak polityczne, jak finansowe, które wpłynąć mo- 
gły na postanowienie cara. 

W Petersburgu miano czas przekonać się, że 
zasklepiona w sobie mrukliwość Rosyi nie ustra- 
szyła dotąd nikogo, a stała się przyczyną zupeł- 
nego odosobnienia Rosyi w dyplomacyi europej- 

skiej; pod względem finansowym zaś przekonał 
się rząd rosyjski, że na samym francuskim targu 
pieniężnym planów swych finansowych przeprowa- 
dzić nie zdoła, bo i tam wkradła się już nieufność 
skutkiem przeciążenia, sprawionego odpychaniem 
na innych targach walorów rosyjskich. 

Być więc może, że car jedzie do Berlina z za- 
miarem przywrócenia dyplomacyi rosyjskiej sku- 
teczniejszego głosu w porozumiewaniach się mię- 
dżynarodowych i otwarcia zarazem szerszego pola 
kredytowi rosyjskiemu. Tylko, że w Berlinie nie 
zapomniano jeszcze reguły Fryderyka W., ażeby 
LS 


= 


jennych lub rewolucyjoych i że dąży jedynie 


rad departamentowych całą uwagę publiczną. Od- 
natorowie i deputowani rozjechali się z tego po- 
dynacyi wyborczej znajduje się artykuł postana- 
tamentowej może tylko być osoba w departamencie 
zamieszkała. Z tego juź powodu ustaje możność 
stawiania kandydatury Boulangera w kilku miej- 
scach, chyba jedynie w departamencie Sekwany 
i Oazy. 


zibarskich niema żadnego politycznego znaczenia 


niu przez Niemców głównych punktów na wy- 


oświaty w sprawie wyjednania dotacyi na ogólne cele 


z gliny. Z, funduszów krajowych utrzymywane są 
szkoły tej grupy w Kołomyi, Porembie, Toustem i 


ków tej gałęzi preliminowano w r. 1689 kwotę 8.700 


„Czas“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o. 


Prenumerata wynosi: 


cały rok || na kwartał | na £ miesiąc 
| Mi 24 IR 6 złr. | 2 złr. 50 dE 

28 złr. 7 złr. 3 złr. 

32 złr. | 8 złr. 3 złr. 


„nie czynić nigdy tego, czego pragnie nieprzyja- 
ciel, a czynić to właśnie, czego stara się uniknąć. * 
O ten szkopuł mogą się — choćby nie W Samej 
chwili odwiedzin, ale w dalszym przebiegu rze- 
czy — rozbić nowe zamiary Rosyi. ; 

Prasa niemiecka omawia zapowiedziane przy- 
bycie cara z uderzającą oziębłością, a dzienniki 
wszystkich odcieni zgadzają się w zdaniu, że wi- 
zyta cara będzie tylko dopełnieniem nieodzownej 
formy grzeczności dworskiej, politycznego zaś zna- 
czenia mieć nie będzie. 


Sygnalizowane nam wczoraj wypowiedzenie przez 
Niemcy traktatu zawartego z Szwajcaryą wzglę- 
dem osiedlania się Niemców w Szwajcaryi, a 
Szwajcarów w Niemężech, z dodaniem, że obo- 
wiązywanie traktatu ma ustać dopiero z począt- 
kiem r. 1890, poczytują powszechnie za presyę, 
jaką Niemcy chcą wywrzeć na Szwajcaryę, aby 
się na interpretacyę niemiecką jednego z artyku- 
łów traktatu tego zgodziła. 


Artykuł Kuryera Warszawskiego o konwencji 
wojskowej Niemiec z Włochami, któryśmy jedy- 
nie jako zdanie pomienionego dziennika powtó- 
rzyli, poczytują dzienniki wiedeńskie za kombina- 
cyę dowolną, niemającą faktycznej podstawy. 


Prezes gabinetu serbskiego Sawa Gruicz, korzy- 
stając z okazyi przyjęcia ciała dyplomatycznego, 
oświadczył, jak donoszą do Daiły News, że rząd 
serbski dalekim jest od wszelkich zamiarów wo- 


do ukonsolidowania wewnętrznego stanu Serbii. 
Oświadczył też Gruicz, że żadni oficerowie rosyjscy 
nie przybyli do Serbii, a rząd nie miał nigdy 
zamiaru przyjmowania obcych oficerów do armii 
serbskiej. 


We Francyi zajmują w tej chwili wybory do 
będą się one w przyszłą niedzielę. Wszyscy se- 
wodu do miejsc swego zwyczajnego pobytu. W or- 


wiający, że kandydatem na członka Rady depar- 


Wycofanie się Włoch z blokady brzegów zan- 
i jest tylko jednym. z dowodów, że po odzyska- 


brzeżu, kontrola zapobiegająca wywozowi niewol- 
ników i dowozowi broni może być teraz przez 
Niemców samych w portach dokonywaną. 


FAR LYN 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Lwów 23 lipca. 
(Memoryał kraj. komisyi przemysłowej do Ministerstwa 


szkolnictwa przemysłowego). 
(Dokończenie), 
C. Szkoły i warsztaty naukowe dla wyrobów 


stacya keramicznadoświadczalna.Na pokrycie wydat- 


złr., a licząc wydatki ponoszone na ten cel przez 
strony interesowane, wynoszące 3.500 złr., oka- 
zuje się, ogólny wydatek w tym dziale 12.200 złr. 
Szkoły te jednak dla braku większych funduszów 
nie są jeszcze dostatecznie uposażone i tak z wy- 
mienionych szkół kilka nie posiada nauczyciela 
modelowania, brak w nich środków naukowych, 
prócz tego urządzenie pozostawia wiele do życzenia, 
a najdotkliwiej czuć się daje brak maszyn pomocni- 


i cegieł ogniotrwałych 2.400 złr., dla Kołomyi 


tacyi w sumie 6.900 złr. 


my tylko jednę szkołę ślusarską w Świątnikach, 
jako zakład państwowy. Fundusz krajowy pokrył 
znaczniejsze wydatki powstałe przy pierwszem 


kalu, opału i usługi, a nadto fundusz krajowy 
udziela corocznie subwencji. W r. 1889 wyniosła 
ta subwencya 900 złr., na r. 1890 preliminowaną 
jest kwota 1.150 złr. Komisya przemysłowa pod- 
nosi w swym memoryale, że gdy cała ludność tej 


więc pożądanem ułatwić jej, by mogła korzystać 
z maszyn do szkoły należących, wyrabiając przy 
ich pomocy pojedyncze części składowe do swych 
wyrobów ślusarskich potrzebne. Maszyny używanę 
obecnie w tej szkole są dla powyższego celu nie- 
wystarczające i tylko niewielu ślusarzy może 
z nich korzystać. 


scowości ułatwić, prosi komisya przemysłowa 0 


kwoty 3.500 złr. Komisya wyraziła przekonanie, 
iż rząd w tym wypadku nie odmówi swej pomo- 
cy tem więcej, że delegaci Ministerstwa oświaty 
przekonali się na miejscu o sile rozwojowej tego 
przemysłu domowego. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya 
garniz S. A. 
szeń Ignacego Herza 
róg Rynku i ulicy św. 


CZASU* 


numeratę 


wyłącznie p. 
Rue du Chemin de fer 44); 


nachium i Norymberdze), 
£C.), w Frankfurcie m. M. G. L 


czych tak dalece, iż nauka nie może wykazać ta- 
kich postępów, jakby się spodziewać należało. 

Warsztat naukowy w Porembie potrzebuje nie- 
zbędnie maszyny pomocniczej do obrabiania gliny 
i do wyrabiania prasowanych dachówek i cegieł 
ogniotrwałych, do którychto wyrobów gatunek wy- 
dobywanej gliny znakomicie się nadaje. 

W Kołomyi brak także maszyny do wyrabiania 
dachówek, któraby dozwalała tej szkole dostar- 
czać obok wyrobów artystycznych także i zwy- 
kłych wyrobów z gliny. 

W Toustem dla braku funduszów nie może być 
udzielaną nauka rysunków, a nauczycielem tej 
szkoły jest tylko przodownik warsztatu. 

W tym dziale domaga się komisya przemysło- 
wa od rządu następujących dotacyj: 

a) jako rocznego zasiłku: dla Kołomyi 
prócz dotychczasowej dotacyi 1.000 złr., na nau 
czyciela modelowania 800 złr.; dla Poremby na 
nauczyciela modelowania 800 złr.; dla Toustego 
dla nauczyciela rysunków, 800 złr. — razem 
3.400 złr. ; 

b) jako jednorazego zasiłku: dla Porem 
by na zakupno małej prasy do wyrobu dachówek 


1.500 ałr.; dla Kołomyi, Poremby i Toustego na 
środki naukowe i wzory rysunkowe 600 złr. — 
razem 4.500 złr. 

W tym dziale żąda zatem komisya ogółem do- 


D. Szkoły fachowe dla wyrobów metalowych, 
W tej grupie szkolnictwa przemysłowego posiada- 


urządzeniu szkoły, prócz tego dostarcza kraj lo- 


wioski trudni się ślusarstwem domowem, byłoby 


Aby rozwój przemysłu ślusarskiego w tej miej. 


wstawienie do budżetu państwowego na ten cel 


Komisya podniosła następnie, że w tej gałęzi 
przemysłu potrzebnem jest zakupienie maszyn po- 
mocniczych do obrabiania żelaza. Zakupno to da 
się uskutecznić tylko wówczas, jeśli rząd przyj- 
dzie z pomocą, wyznaczając przynajmniej przez 
pewną ilość lat stosowną na powyższy cel sub- 
wencyę. W ostatnich czasach zawiązała się spółka 
kowalska w Sułkowicach, która z funduszu krajo 
wego otrzymała na kapitał obrotowy 10.600 złr. 

Komisya żąda kwoty 6.000 złr. na zakupno ma- 
szyn w r. 1890. 


E. Szkoły fachowe dla prac kobiecych. Z fun- 
duszów krajowych są po części utrzymywane, a 
po części subwencyonowane szkoły: koronkarska 
w Zakopanem, Kańczudze i Muszynie — dalej 
szkoły dla prac kobiecych: św. Scholastyki w Kra- 
kowie, Benedyktynek dla dziewcząt w Przemyślu 
i szkoła dla dziewcząt Stowarzyszenia „Pracy ko- 
biet“ we Lwowie. Wydatki funduszu krajowego 
wynoszą 5.960 złr. 

W tym dziale żąda komisya od rządu: 

a) tytułem rocznego zasiłku: dla szkoły 
haftu św. Scholastyki w Krakowie dla nauczyciel- 
ki haftu artystycznego 600 złr., remuneracyę dla 
nauczyciela rysunków 400 złr. Dla szkoły dziew- 
cząt Stowarzyszenia „Pracy kobiet* we Lwowie: 
dla nauczycielki białego i kolorowego haftu, śię 


jest tak powszechnie znany, że nie zachodzi na 


też szycia białego 600 złr., remuneracya dla nau- 
czyciela rysunków 400 złr. — razem 2.000 złr. 


b) tytułem jednorazowego zasiłku: na 
zakupno środków naukowych i wzorów rysunko- 
wych dla szkół w Zakopanem, Kańczudze i Mu- 
szynie 300 złr., dla szkół prac kobiecych w Kra- 


kowie, Lwowie i Przemyślu 450 złr. — razem 
150 złr. 

W tym dziale żąda zatem komisya od rządu 
dotacyi w kwocie 2.750 złr. 


F. Ogólne szkoły rysunkowe: Kraj nasz posiada 
dotychczas tylko jedną szkołę rysunkową, utrzy- 
mywaną wyłącznie kosztem miasta Krakowa. 
Miasto Kraków udawało się już kilkakrotnie do 
rządu z prośbą, aby szkołę tę objął na fundusz 
państwowy i złączył ją z wyższą szkołą przemy- 
słową w Krakowie. Prośbę tę poparł również Sejm 
jaknajgoręcej. Komisya zauważyła w swym memo- 
ryale, iż połączenie szkoły dla rysunków artysty- 
cznych dałoby się przeprowadzić bez wielkich 
ofiar ze strony rządu, gdyż m. Kraków nie uchyla 
się od ponoszenia i nadal «wydatków na utrzy- 
manie tej szkoły. Objęcie tej szkoły przez rząd 
zabezpieczyłoby jej byt na przyszłość i wywarłoby 
zbawienny wpływ na rozwój i oświatę stanu prze- 
mysłowego, gdyż zostawałaby pod kierownictwem 
dyrekcyi wyż. szkoły przemysłowej. Koszta utrzy- 
mania tej szkoły rysunkowej nie przewyższyłyby 


sumy 2000 zir., zwłaszcza że na pomieszczenie jej AE 


znalazłby się odpowiedni lokal w budynku wyż. 
szkoły przemysłowej. Komisya przemysłowa żąda 
tedy, aby rząd wstawił na ten cel do budżetu 
państwowego w r. 1890 kwotę 2000 złr. 

G. Muzeum przemysłowe. Kraj nasz posiada 
obecnie dwa muzea, a to miejskie muzeum prze- 
mysłowe we Lwowie i muzeum przemysłowe 
w Krakowie. Powstanie, utrzymanie i wzrost swój 
zawdzięczają oba te muzea ofiarności gmin m. 
Lwowa i Krakowa, dalej krajowi, który od wielu 
lat łoży na ich utrzymanie corocznie po 2000 złr. 
na każde muzeum, a w końcu ofiarności osób pry- 
watnych, które się przyczyniły różnemi darami do 
pomnożenia zbiorów muzealnych. 

Nadto w  lokalnościach lwowskiego Muzeum 
mieści się także szkoła dla przemysłu artystyczne 
80, która cieszy się znaczną frekwencyą, uczęszcza 
bowiem do niej przeszło 300 uczniów. 

Komisya podnosi, że wpływ, jaki muzea prze 
mysłowe na rozwój 1 wzrost przemysłu wywierają, 


wet potrzeba bliżej się nad tem zastanawiać. 
W pierwszej linii leży w interesie rządu, aby stan 
przemysłowy rozwinąć się mógł należycie w po 
szczególnych krajach koronnych, gdyż bogactwo 


pojedynczych krajów pociąga ża sobą bogactwo: 


1 dobrobyt całego państwa. Komisya domaga się 
od rządu, aby oba muzea przemysłowe w Krako- 
wie i Lwowie subweneyonował kwotą 4000 złr. 


H. Stypendya na cele przemysłowe. W celu 
wykształcenia młodzieży stanu przemysłowego, a 
raczej celem wykształcenia młodzieży na nauczy- 
cieli dla szkół i warsztatów przemysłowych, prze- 
znacza fundusz krajowy od lat wielu na stypen- 
dya kwotę 6000 złr. W ubiegłym roku zwięk- 
szyła się ta kwota do 9000 złr., gdyż nadwyżkę 
3000 złr. użyto na stypendya nadzwyczajne dla 
nauczycieli rysunków przemysłowych szkół uzu- 
pełniających. Również na rok 1890 wstawioną 
została ta kwota do budżetu krajowego ; ze strony 
rządu otrzymuje szkolnictwo przemysłowe w tym 
kierunku dotychczas bardzo nieznaczną pomoc. 

Rząd zdecydował się na reorganizacyę szkoły 
dla przemysłu artystycznego we Lwowie a wzglę- 
dnie na znaczne rozszerzenie zakresu nauk. Aby 
jednak szkoła zorganizowana mogła odpowiedzieć 
swemu zadaniu, musi być wpierw uposażoną w po- 
trzebne siły naukowe. Ta okoliczność zniewala 
Komisyą przemysłową prosić ministerstwo o u- 
dzielenie potrzebnych środków, celem wykształce- 
nia sił nauczycielskich, pożądanych w przyszłości 
dla tej szkoły. Komisya żąda w tym celu corocz- 
nie dotacyi w kwocie 6000 złr., któraby na razie 
aż do otwarcia szkoły z funduszów państwowych 
udzielaną była. 


drobnym drukiem (petit,) za pierwszy raz 10 cent., za 
8 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym 
rzyjmują: we Lwowie Biuro 
dam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumera 
w Wiedmim pp. Haasenstein % Vogler (także w Hamb 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A, Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
R. Schalek, M. Dukes, 

, Daube 6 C. rzy 
Reichman i Frendier, biuro ogłoszeń przy ul, Senatorskiej. 


ją, według Politik, Włosi, 


słowiańskich przemocą, 


w Hrakowie i WAY. pocztowe. Miejseową prenumeratę księ- 
Krzyżanowskiego, handel Z. ; h 

przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, Ó I 
Jana. — ©głoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 


iego w Mukiennicach, biuro dzienników i ogło- 


Skals 
łówna trafika 


ażdy ARP po 5 cent. Wadesłane (na 
o 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszemia i pre- 
zienników ulica Karola Ludwika l. 9; w Paryżu 
p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
urgu, Frankfurcie 


J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 
& WW WWarszawie przyjmują ogłoszenia pp. 


Ogółem na cele przemysłowe wr. 1890 
żąda tedy Komisya prócz kwoty, która do- 
tychezas z funduszów państwowych. udzielaną - 
była— nadto 43,050 złr. — Dodawszy zaś kwotę 
16,000 złr., jaka na cele powyższe w budżecie na 
rok 1889 wykazaną została, okazuje się ogól- 
ne zapotrzebowanie w sumie 119,050 złr. 

Przy końcu swego memoryału zwraca :Komisya 
uwagę rządu, iż kraj od lat wielu ponosi znaczne 
koszta na cele przemysłowe. W budżecie r. 1889 
wstawioną jest na ten cel kwota 93,992 złr., a' 
corocznie wydatki wzrastają. Nadto zasiłki u- 
dzielane przez strony interesowane dochodzą su- 
my 70,000 złr. Kraj nasz ponosi zatem wielkie 
ofiary dla rozwoju i podniesienia przemysłu, Ko- 
misya przemysłowa przypuszcza zatem, że rząd — 
uwzględniając te usiłowania, zechce w przyszło- 
ści przyczyniać się znaczniejszemi dotacyami. 

Kraj nasz — kończy Komisya przemysłowa — 
posiada 6'/, milionów mieszkańców, 14,000 mil (] 
obszaru, zajmuje zatem ze względu na swój ob- 
szar takie stanowisko, iż leży w interesie wła- 
snym państwa, aby rząd wynagrodził to znaczne 
zaniedbanie kraju, nie odmawiając mu potrzebnej 
pomocy. 

Memoryał ten przesłał Wydział krajowy Na- 
miestnictwu z prośbą, ażeby przedłożyło go z po- 
parciem ministerstwu oświaty. 


Rozmaitości polityczne. 


Z Wiednia. 


Bawiącego na urlopie ministra Dunajewskiego 
zastępuje w urzędowaniu minister Bacquehem. 

Przygotowania do zaprowadzenia rady przybo- 
cznej dla spraw cłowych już są na. ukończeniu. 
Rada zacznie fungować już od początku roku przy- 
szłego. A ponieważ na przyszły rok rozpoczną się 
rokowania o zawarcie nowych traktatów handlowych 
z większą częścią państw europejskich, przeto 
Rada dla spraw cłowych będzie miała już w- sa- 
mym początku ważne zadanie. 

W Pradze odbyło się w niedzielę zgromadzenie 
przeszło 400 czeladników stolarskich, które uchwa- 
liło zażądać powiększenia płacy dla czeladników, 
tak, aby najniższy jej wymiar wynosił 6 złr. ty- 
godniowo. Na razie nie grożono strejkiem, gdyż 
zgromadzenie wyraziło nadzieję, iż między robot- 
nikami a właścicielami przyjdzie do porozumienia, 
lecz niektóre dzienniki donoszą równocześnie, że 
zagrożono bezrobociem w razie, gdyby w trzech 


dniach nie przyszło do porozumienia. 


Niemiecko-narodowy związek studencki 
w Gracu został rozwiązany. 

Ponieważ Słowianie istryjscy zdobyli w kuryi 
wiejskiej 8 mandatów, mogą więc wybrać od sie- 
bie ezłonka Wydziału krajowego, dlatego zamyśla- 
mający większość w Sej- 
mie istryjskim, unieważnić trzy z tych mandatów 
aby Słowianina nie dopuścić 
do Wydziału krajowego. 

Urzędowo donoszą, że dotychczasowe dochody 
skarbu węgierskiego w bieżącym roku przyniosły 
o 22 miliony złr. więcej, niż w tymże czasie 
w roku zeszłym. zd 

Jak telegrafują z Berlina, stowarzyszenie fa- 
brykantów spirytusu w Niemczech wniosło pe- 
tycyę do ks. Bismarka, ażeby rozpoczął rokowa- 
nia z Austryą względem zniesienia premij wywo- 
zowych spirytusu podobnie, jak to jest zamierzo- 
nem przy cukrze. 

Wiener Allg. Ztg dowiaduje się, iż ważna wśród 
obecnych stosunków posada jeneralnego konsula 
w Warszawie zostanie rychło obsadzoną. Następcą 
barona Kraussa zostać ma dotychczasowy pierwszy 
sekretarz legacyjny przy poselstwie w Bukareszcie 
baron A. v. Wacken. 

Ten sam dziennik otrzymuje z Paryża wiado- 
mość, iż ze względu na naprężony stosunek mię- 
dzy Francyą a Włochami nie będzie odnowiony 
upływający w najbliższym czasie włosko-tunetań- 
ski traktat handlowy i konsularny. 


„Styrya* 


„Na świeżem powietrzu. 
Opowiadanie. 
maaa e aaa CA 


2(5 
6 (Ciąg dalszy), 


IV. 


„Ledwo Plichta próg mieszkania przekroczył, rzu- 
cil się na łóżko, stękając: Mad 
„7 Niech licho porwie takie konne trzęsienie 
ziemi! Jestem stłuczony ną kwaśne jabłko... Po: 
zwolę się nazwać stłuczonym kieliszkiem, jeżeli 
dam się kiedy jeszcze namówić na konną jazdę 
l to na damskiem siodlel... No! Kaziu! jak ci się 
Podobała wycieczka? co? Przejechałeś się i zaba- 
Wiłeś się i nie ci nie zaszkodziło. I do tego wra- 
całeś w towarzystwie ślicznej kobietki! ś 
m Bardzo ładna! — odparł z zapałem ŚSpiso- 

icz, 

— Ale jej siostra sto razy ładniejsza. 

 — Hm! nie uważałem. i 

=~ Zapatrzałeś się na Armanową, więc byłeś 
na Wszystko ślepy. Panna Adela, to delicye! Wy- 
kapana Armanowa, tylko młodsza i ładniejsza, 
liczną! Ktoś będzie miał z niej ładną żonkę. 

Sędzia się zadumał i przechodził w myśli ry- 
8Opis panny Adeli: wzrost wysoki, figura wspa- 
Małą; włosy czarne, długie, Śliczne; „oczy duże, 
Czarne, palące; nos proporcyonalny, orli; usta 
małe, śliczne , uśmiechnięte; zęby białe, cudowne; 
(ESI szczególne? żadne. Po namyśle odpowie- 
dział: 


— Rzeczywiście ładna i podobna do Arma- 
nowej, 


Plichta rzucił pochwałę panny Adeli od niechce- 


„|kojnie siedział sobie w domu 


nia, ale widząc, że jego słowa wywarły pewne 
wrażenie na przyjacielu, ciągnął dalej: 

— Podobniuteńka do Armanowej... Wiesz co 
Kaziu? panna do wzięcia... ładna panna! 

— Co? ty Józiu, taki przeciwnik małżeństwa, 
radziłbyś mi... 

— Bo ty na kawalera nie jesteś stworzony, lu- 
bisz siedzieć w domu, w cieple, to materyał tylko 
pod pantofel, pod śliczny pantofelek panny Adeli. 
Mówię ci, ożeń się, a będziesz szczęśliwie i 8po- 
, jak beczka na li- 
garach w piwnicy. 

Sędzia, nie zastanawiając się nad trafnością 
porównania Józia, zamyślił się nad podobieństwem 
panny Adeli do Armanowej i rzekł po chwili: 

? T Statystyka uczy, że ludzie żonaci dłużej 
MEOD 

== A widzisz | Przypatrz się tylko jutro dobrze 
Adelci, zdecyduj się potem, i zaraz zaczniemy 
konkurować. 

— Jakto? obaj zaczniemy ? 

— To jest ty będziesz konkurować, a my bę- 
dziemy ci pomagać. Będziemy cię chwalić, pod- 
nosić twoje zalety, pomożemy ci popełnić jakiś 
czyn bohaterski... Zresztą zobaczymy. Arman lubi 
safandułów, będzie więc za tobą... 

Sędzia długo nie mógł dziś usnąć, Postacie wy- 
smukłych sióstr z czarnemi, palącemi oczami błą- 
kały się w jego umyśle obok paragrafów, traktu- 
jących o — małżeństwie. Do samego ranka kręcił 
się sędzia na łóżku, aż nareszcie sen zlitował się 
nad nim i osiadł na jego „powiekach. 

Nazajutrz ubrał się niezwykle starannie na 
wizytę. f 

Gdy przybyli przed mieszkanie Armanów, za- 
stali na ganku p. Koziełka z młodą generacyą, 
palącego ogromną fajkę i dającęgo pupilom pe- 


dagogiczne nauki oraz łacińskie zdania, równie 
długie jak cybuch jego fajki, do tłómaczenia. Sę- 
dzia odpędził ręką dym z fajki od nosa i mru- 
knąwszy niechętnie: Fe! dymi jak wulkan! wszedł 
z przyjaciołmi do wnętrza. 

— Venus nupsit Vulcano! (Wenera poślubiła 
Wulkana) rzekł p. Koziełek, dosłyszawszy osta- 
tnię słowo sędziego, i zwrócił się do Lola z za- 
pytaniem: co znaczy Venus nupsit Vulcano? 

— Niech pan zapyta się Stasia lub Jasia, od- 
parł obrażony Lolo. Ja idę do ósmej klasy i je- 
stem członkiem komitetu urządzającego reuniony ! 

— Aha! nie wiesz, odparł filolog. Gdybyś wie- 
dział, co znaczy, tobyś odpowiedział! 

Lolo spojrzał dumnie na p. Koziełka i odpo- 
wiedziawszy mu z pogardą: Wenus ożeniła się 
z Wezuwiuszem| poszedł z tryumfem do wnętrza. 

Tam sędzia dysputował już z Armanem o zna- 
czeniu analizy w badaniach naukowych i o ko- 
nieczności połączenia jej z syntezą, spoglądając 
z pod oka to na gospodynią domu, to na jej sio- 
strę i analizując w myśli ich wdzięki. Narwalski 
zabawiał pannę Misię, a reszta gości zabawiała 
się rozmową o górach, w czem oczywiście pier- 
wszy głos miał Kolski, przedstawiając dotychcza- 
sowy stan wiadomości o niedostępnym Ganku i 
swe usiłowania dostania się na ten szczyt, któreto 
usiłowania dotychczas polegały na rozmowie z prze- 
wodnikami, którzy podobnie jak Kolski na Ganku 
Jeszcze nie byli. — - 

Po chwili poprosił Arman na podwieczorek do 
ogrodu. Po drodze prawił Narwalski w ucho Kol- 
skiemu: Panna Misia i Adela chcą koniecznie zo- 
baczyć Morskie Oko, ale Arman nie chce się wy- 
brać. Kobiety spiskują przeciw niemu, licząc na 
waszą pomoc. (rdybyście sędziego namówili?.. 
Jego okrutnie polubił Arman... 


— To niemożliwe, wtrącił Cichocki, znający 
zdawna Spisowicza. On się tam nie wybierze, boi 
się zaziębienia i kataru. Ani mowy. 

— To przynajmniej niech cicho siedzi i nie od- 
radza. 

— To możemy na nim wymódz, dodał Kolski, 
Siądę przy nim i nie dam mu się sprzeciwiać. 

Plichta szepnął parę słów w ucho sędziemu i 
popchnął go ku pannie Adeli. Kolski siadł z dru: 
giej strony sędziego, aby stłumić w zarodku wszel- 
ką jego opozycyą przeciw Morskiemu Oku. Ci- 
chocki z Plichtą zasiedli znowu w gronie dzieci, 
wypytując filologa, czy Alcybiades w karty gry- 
wał? Czy w starożytności pito herbatę w ogro- 
dzie? Czy Ptolomeusz był w Morskiem oku? itp. 
Wreszcie znudziło się Cichockiemu dysputowanie 
z zacietrzewionym p. Koziełkiem, więc rzekł do 
Plichty : 

„~ — Zaczyna być nudno... zagrajmy Józiu w para 
niepara. 
 _— Dobrze. Ile mam teraz w kieszeni? 

— Niepara ! 

Plichta dobył pieniądze z kieszeni i począł nie- 
znacznie liczyć pod stołem... 

Tymczasem panna Adela postawiła na porządku 
dziennym sprawę wycieczki do Morskiego Oka. 

— (o ci się zachciewa! zawołał Arman. 

— To pyszna myśl! zawołał Narwalski. Panie 
pojechałyby z panem Antonim i ze mną, a reszta 
poszłaby przez Zawrat piechotą, potem złączyli- 
byśmy się w Morskim Oku i razem wrócili przez 
Waeksmundzką dolinę... 

— O! jakis pan samolub — rzekł sędzia = 
sam pan chcesz jechać, a nam każesz iść pie- 
chotą ! 

— Więc pan sędzia wybrałbyś się z nami? — 
zapytała prędko panna Adela, klaskając w dłonie, 


Sędzia wzdrygnął się: stanęły mu przed oczami 
katary, zaziębienia, przemoczenia, zapalenie płue, 
a potem... 

— To jest... ja nie — jąkał się — ja nie... 

— A! panbyś nie szedł, ale pojechałbyś z nami 
furą ? 

I spojrzała 
oczami. 

— (Cudowna! — myślał sędzia zapatrzony na 
nią, zapominając odpowiedzi. — Józio miał racyę, 
że ładniejsza od Armanowej... młodsza , piękniej- 
sza, zdrowa... 

— Kto milczy, ten zezwala — zawołała panna 
Adela. — Pojedziemy, pojedziemy. 
Sędzia przeraził się. Odmówić jej?  niepodo- 
bna... pojechać? zaziębienie pewne... 
— Ha! — rzekł wreszcie po namyśle — jeżeli 
całe towarzystwo pójdzie, to będzie to dla mnie 
przyjemnością... prawdziwą przyjemnością... tylko 

pogoda teraz jest wątpliwa... 

— Bliczna pogoda — przerwał mu Kolski — 
cudna będzie droga. Ja odprowadzę państwa do 
Morskiego Oka, a ztamtąd ruszę na Ganek. 

— Kiedy się więc wybierzemy ? 

— Tylko nie tak gorąco, Adelcin — przerwał 
niezadowolony . Arman. 

— Andzia także się zabawi z nami, przecież jej 
nie będziesz bronił zabawy... 

Arman spojrzał pytająco na żonę. 

— r ty Po Tesi x odpowiedziała Armano- 
wa— to ja najchętniej. Wszyscy cuda opowiadaj 
o Morskiem Oku. EN p a 

— Hm! więc kobiety, 
dytował głośno Arman. 

— I ja — dodał Narwalski. 

— I pan Tadeusz... hm, panowie piechotą, hm! 

— Pojedziemy wszyscy wozami do Kużnię ~» 


panna Adela na sędziego proszącemi 


ja i sędzia wozem — me- 


NAK, 
WY 


Do Polit. Corresp. donoszą: 

Król grecki Jerzy udaje się z Paryża, gdzie te- 
raz bawi, do Londynu, aby dnia 27 b. m. wziąć 
udział w akcie zaślubin swej siostrzenicy Ludwi- 

- ki, księżniczki Walii, z lordem Fife. Następnie wy- 
bierze się król do Kopenhagi. 

Z Paryża odbiera Polit. Corresp. ze strony do- 
brze poinformowanej wiadomość, iż powstała świe- 
żo pogłoska, wedle której ambasador francuski 
w Berlinie p. Herbettę ma opuścić swą posadę i 
ma być zastąpionym przez inną osobistość , jest 
zupełnie bezzasadną. 


Z Belgradu 
Przybycie Milana. 


Wczoraj rano o godzinie wpół do dziewiątej 
przybył Milan osobnym pociągiem do Belgradu. 
Na dworcu powitali go rejent Proticz, członkowie 
ministerstwa, metropolita Michał, były metropolita 
Teodozyusz, austryacko-węgierski pełnomocnik dy- 
plomatyczny margrabia Pallavicini i attach$ woj- 
skowy podpułkownik Steinsberg, niemiecki poseł 
hr. Bray, rumuński poseł Rosetti, turecki poseł 
Zija-bey, wielu członków poprzednich postępowych 
i liberalnych gabinetów, jenerałowie, kilku ofice- 
rów wyższych i sztabowych, szefowie wszystkich 
władz itp. Przed dworcem kolejowym, gdzie się 
zebrało stosunkowo nie wiele publiczności, usta- 
 wiono oddział gwardyi, tudzież kilku żandarmów 
pieszych i konnych. Król Aleksander przybył 
w stroju cywilnym krótko przed nadejściem pocią- 
gu. Milan, który miał na sobie także strój cywil- 
ny, powitał najprzód serdecznie swego syna tu- 
dzież członków rządu. Zwróciwszy się do metro- 
polity Michała, miał do niego dłuższą przemowę. 
„ Wyraził mianowicie, iż cieszy się widząc metro- 
politę w kraju; niech będzie zapomnianem, co mię- 
dzy nimi zaszło ; gdyż obecność metropolity dowo- 
dzi tegoż uległości i przywiązania do króla Ale- 
ksandra. Król Milan opisywał następnie żywo swą 
podróż po ziemi świętej, gdzie od tamtejszego 
kościelnego naczelnika otrzymał błogosławieństwo 
| prosił nowego metropolitę o błogosławieństwo 
przy powroeie do' drogiej ojczyzny. Następnie 
ucałował rękę metropolity, który mu udzielił bło- 
gosławieństwa. Wobec tureckiego posła Zia-bey 
opisywał król również swoje wrażenia z podróży 
i prosił posła, aby podziękował sułtanowi za jego 
nadzwyczajną gościnność. Król zamienił następnie 
kilka słów z innymi przedstawicielami ciała dy: 
plomatycznego, a margrabiego Pallavicini wypyty- 
wał się o posła Hengelmiillera. Następnie Milan 
i Aleksander, witani okrzykami ludu odjechali 
do konaku. 

Według Odjeka nastąpiła zmiana planu podró- 
ży Milana. Pierwotnie bowiem miał on przybyć 
do Belgradu dopiero po roku, ale miał się teraz 
zjechać z synem w Paryżu. Gdy jednak podróż 
paryska Milana została zaniechaną, przeto spotka- 
nie nastąpiło teraz w Belgradzie. 

Zofijski korespondent Timesa donosi, iż król 
Milan wczoraj w przejeździe przez Zofię miał 
oświadczyć, iż wskutek doradzań ze strony Austryi 

<i Niemiec spróbuje on znowu ująć najwyższą 
władzę rządową w swe ręce, aby Serbię ochronić 
przed grożącą anarchią. 


% Berlina. 


Car Aleksander III ma w dniu 22 sierpnia przy- 
być do Berlina. Tak przynajmniej donosi kores- 
pondent petersburgski Kreuz Ztg. Pisze on, co na- 
stępuje : pi 

„Wizyta cara Aleksandra w Berlinie postano- 
wioną została na pewno na 22 sierpnia. Car po- 
jedzie drogą lądową na Wierzbołowo i Eydkuny. 

-Z pruską dyrekcyą kolei wschodniej w Bydgoszczy 
zniesiono się już piśmiennie co do technicznych 
kwestyj, kierownictwa pociągu, maszyn i t. p. Po- 
ciąg carski przeznaczony do zachodnio-europejskich 
podróży, znajdujący się w Wierzbołowie — nie- 
gdyś własność cesarzowej Eugenii — poddanym 
został obecnie gruntownej reparacyi i musi być 
gotów na 22 sierpnia. Car zdecydował się na dro- 
gę lądową, ponieważ Bałtyk od połowy miesiąca 

- sierpnia jest bardzo burzliwym i ponieważ carska 
rodzina w czasie ostatniej podróży morskiej do 
wysp fińskich miała wiele do walczenia z burzli: 
wem morzem. Linia kolejowa z Petersburga do 
Wierzbołowa, ta wielka droga żelazna, wiodąca 


` -na zachód, której rok rocznie towarzystwo peters- 


. būrgskie używa do podróży do wód, dobrze jest 
budowaną i dla swej frekwencyi w należytym 
znajduje się stanie. Podróż tą koleją jest bez wąt 
pienia tak samo bezpieczną, co morzem, a nadto 
wygodniejszą i szybszą. W czasie carskiej podróży 
będzie ta linia obsadzona wojskami kolejowemi, 
które już zostały wyznaczone. 

„Jeszcze w miesiącu lutym r. b. miał car udać 
się do Berlina, także drogą lądową. Katastrofa 


OOO EEEE ZO ZE OE OOO TW N a O DOCENT AEO COO SEO EE O A O TCZEW OBEC EOCOOCCZOCZYNA 


pod Borkami przeszkodziła temu projektowi, do 
którego poczyniono już przygotowania. Nie należy 
zapominać, że wówczas car i carowa byli ranni 
i to wcale nie tak nieznacznie, jak to głoszono 
publicznie, nie mówiąc już o nerwowych i moral- 
nych wstrząśnieniach. Z tych tedy powodów dłuż- 
sza podróż koleją żelazną odroczoną została na 
całe miesiące. Carowi towarzyszyć będzie prawdo- 
podobnie cała rodzina i z Berlina nastąpi wyjazd 
do Kopenhagi.* 

Kreuz Ztg przytoczywszy powyższą koresponden- 
cyą, dodaje do niej taki komentarz: Widoczna, 
że zamiary cara co do rewizyty w Berlinie licznym 
podlegały zmianom. Podczas gdy bowiem kores- 
pondent petersburgski pisze, iż podróż berlińska 
postanowioną była na miesiąc luty, z bardzo po: 
ważnego dowiadujemy się źródła, iż car w czasie 
swego głośnego toastu na cześć ks. Czarnogórskiego 
wcale nie był skłonnym do tej podróży. Wówczas 
zaraz po ogłoszeniu carskiego toastu udał się ro- 
syjski minister skarbu p. Wyszniejgradzkij do p. 
Giersa i zaklinał go, aby nakłonił cara do po- 
dróży do Niemiec, aby przez to zagrodzić drogę 
bardzo niedogodnym finansowym następstwom to- 
astu. P. Giers starał się też nakłonić cara do przy- 
spieszenia rewizyty w Berlinie, ale otrzymał taką 
odpowiedź, iż nie było najmniejszej wątpliwości, 
że car do Berlina nie pojedzie. Od tego czasu 
upłynęło wiele tygodni. Jeżeli car zmienił obecnie 
dawne swe postanowienie, to należy upatrywać 
w tem symptom pokojowy. Jeżeli nie, to znane są 
tego motywa. 

Widoczna ztąd, że i Kreuz Ztg nie wierzy je- 
szcze zupełnie doniesieniom swego korespondenta, 
chociaż tak szczegółowym. Inne pisma berlińskie 
nie otrzymały żadnych w tej mierze informacyj. 

Traktat niemiecko-szwajcarski o osiedlaniu się 
został ostatecznie ze strony rządu niemieckiego 
wypowiedziany. Szwajcarska Rada związkowa do- 
nosi bowiem urzędownie, co następuje: 

„Rząd niemiecki wypowiedział na dniu 20 lipca 
b. r. traktat o osiedlaniu się z 27 kwietnia 1876 
roku wraz z protokołami dodatkowemi tejże daty 
i z dnia 21 grudnia 1881 r. Ponieważ według ar- 
tykułu II traktatu ważnym on jest jeszcze przez 
cały rok od dnia, w którym jedna lub druga 
strona kontrahująca go wypowiedziała , przeto trak- 
jak: przestaje być ważnym na dniu 20 lipca 1890 
roku. 

Od 20 lipca roku przyszłego więc, gdyby nie 
nastąpiła zmiana w naprężonych obecnie stosun- 
kach niemiecko-szwajcarskich i traktat ten na in- 
nych nie został zawartym podstawach, obowiązy- 
wałyby Niemcy i Szwajearyą pod tym względem 
w miejsce dotychczasowych wyjątkowych przepi- 
sów traktatu ogólne międzynarodowe przepisy o 
osiedlaniu się. 

W kołach od rządu niezależnych panuje prze- 
konanie, że Szwajcarya z powodu wypowiedzenia 
traktatu niemniej poszkodowaną będzie od Nie- 
miec i w razie odpowiedniego wykonywania prze- 
pisów o policyi obcych zupełnie jest nietykalną. 

Wszystkie pisma zaalarmowała wiadomość po- 
dana przez berlińską Fleischer Ztg, która już nie- 
jednokrotnie dobre przynosiła informacye o zaku- 
lisowych wypadkach berlińskich, że poseł francu- 
ski w Berlinie p. Herbette, jak donoszą telegrafi- 
cznie z Schlawe, udał się do Warcina. Na dwor- 
cu powitany został poseł rzeczypospolitej francu- 
skiej przez tamtejszego landrata. National Ztg za- 
przeczą wprawdzie tej wiadomości, pyta się je- 
dnak, kogoby mógł tak uroczyście przyjmować land- 
rat na dworcu w Schlawe? 

Jenerał feldmarszałek hr. Moltke objął protekto: 
rat nad mającą się w Kolonii w roku przyszłym 
odbyć wystawą wojskowo - historyczną, w której 
także pruskie ministerstwo wojny wystąpi jako 
wystawca. 


Z Rzymu. 


Nietylko minister wojny Bertole-Viale, ale i mi- 
nister marynarki Brin chciał się podać do dymi- 
syi z powodu utyskiwań Crispiego, że uzbrojenia 
zbyt leniwo postępują; obaj ministrowie dopiero 
za wdaniem się króla cofnęli swoją rezygnacyę. 
Secolo donosi z najlepszego, jak powiada, źródła, 
że w Rzymie bawił pewien jenerał niemiecki w taj- 
nej misyi. Na niektórych kolejach będą, jak się 
tego Bismark domaga, położone drugie tory; ro- 
boty rozdano małemi partyami, aby ludności nie 
niepokoić. W arsenałach nie dają żadnych urlopów 
i najmują więcej robotników. Minister wojny o- 
trzymał nakaz postarania się o znaczne zapasy 
nowego prochu. 

Z powodu obecnego położenia rząd odroczył 
wybory na później. Według Diritta — źródła nie- 
pewnego — policya strzeże Watykanu, aby Pa- 
pież nie wyjechał. 

W Bolonii zastrzelił się z rewolweru słynny pro- 
fesor chirurgii i deputowany Loreta. , 


objaśnił profesor — a tam dopiero się rozdzieli- 
my, aby się znowu spotkać nad Morskiem Okiem. 

— A cóż na to pan mecenas? a pan, panie 
konsyliarzu ? 


Plichta nagle zagadnięty, zajęty grą w paraj 


niepara, odpowiedział niebacznie: 

— Niepara | 

Wszyscy parsknęli smiechem dokoła. 

— Przepraszam — wyjąknął zmieszany konsy- 
liarz — nie słyszałem pytania... założyłem się 
z mecenasem, czy pań jest do pary, czy nie do 

ary... 

5 e To ciekawy zakład! tak nas trudno poli- 
czyć! — zawołała rozmowna panna Adela. Jest 
nas tu aż trzy! 

'— Pani ma lekką chrypkę i katar — przerwał 
jej z współczuciem sędzia. — Niezawodnie mu- 
siala się pani przeziębić. Należałoby napić się go- 
rącej herbaty i położyć się do łóżeczka... 

— Słusznie mówi sędzia — poparł go Arman 
— ale cóż robić z tą Adelcią! Wczoraj naprzy- 
kład, wróciwszy z Kościelisk, spała przy otwar- 
tem oknie! : 

— (zy być może?l.. nie należy nigdy kataru 
zaniedbywać — mówił poważnie sędzia — bo za- 
niedbanie przemienia katar w chroniczny, dalej 
stopniowo przechodzi w gardlany, potem w płucny, 
zwany: bronchitis. wneA 

— Pan mógłbyś zastąpić nieraz konsyliarza 
Plichtę — wtrąciła, śmiejąc się, Adelcia. — Czy 
pan i medycynę studyował ? 

— Tylko sądową, proszę pani. 

— Więc stoi na tem, podjęła rozmowę panna 
Misia, że jedziemy. Ale kiedy ? i 

— Jak najprędzej, zaproponował Narwalski. 

— Melius sero quam nunquam (lepiej późno niż 
nigdy), rzekł p. Koziełek, a zwracając się do gwar- 


CZAS z Piątku 26 Lipca 1889. 


Z Paryża. 
Kongres socyalistyczny. 


Po obradach przeszło tygodniowych zostały w so- 
botę oba w Paryżu. obradujące międzynarodowe 
kongresy zamknięte. Kongres t. zw. Marxistów i 
Blanquistów powziął na ostatniem zebraniu swem 
uchwały o następujących trzech kwestyach: 

1) O międzynarodowem ustawodawstwie ochro- 
ny robotników; 2) o środkach i drogach do prze- 
prowadzenia żądań robotników; 3) o zniesieniu 
stałego wojska i uzbrojeniu ludu. 

W kwestyi pierwszej przyjęto wnioski delegata 
francuskiego Gnesde, brzmiące jak następuje: 

1) Organizacye robotników i stronnictwa socya- 
listyczne obu części świata dołożą wszelkich sta- 
rań celem przeprowadzenia międzynarodowego 
ustawodawstwa ochrony robotników. 

2) Ażeby zapewnić byt i swobodę klasie robo- 
tniczej, uwzględni ustawodawstwo międzynarodowe 
głównie punkta następujące: a) zakaz pracy dzieci 
nie mających lat 14 i ograniczenie pracy dla mło- 
dzieży w wieku od lat 14—18 do 6 godzin dzien 
nie; b) ograniczenie pracy dorosłych na 8 godzin 
dziennie; c) obowiązkowy dzień odpoczynku w prze- 
ciągu tygodnia albo zakaz zatrudnienia robotni- 
ków dłużej jak przez 6 dni w tygodniu; d) zakaz 
pracy nocnej z wyjątkiem niektórych wyszczegól- 
nionych wypadków ; e) zakaz pewnych gałęzi prze- 
mysłowych i sposobów produkcyjnych, mogących 
szkodliwie oddziałać na zdrowie robotników; /) 
ustanowienie międzynarodowego minimum zarob- 
kowego. 

3) Celem nadzoru nad przeprowadzeniem po- 
wyższych przepisów, ustanowieni być mają naro- 
dowi i międzynarodowi inspektorowie, wybierani 
przez robotników, a płatni przez państwo. 

Co do dróg i środków, mających ułatwić prze- 
prowadzenie międzynarodowej ochrony robotników, 
postanowiono nasamprzód dołożyć wszelkich sta- 
rań, ażeby poszczególne rządy wzięły udział w mię- 
dzynarodowym kongresie berneńskim. Utworzono 
w tym celu wydział, który czuwać ma nad prze- 
prowadzeniem uchwał kongresu. Wydział ten upo 
ważniono także do zwołania przyszłego kongresu 
albo do Szwajcaryi, albo do Belgii. Pod tytułem: 
„Ośmiogodzinny dzień roboczy* wychodzić ma 
także tygodnik, w którym podawane być mają 
wszystkie szczegóły o zabiegach celem skrócenia 
prawem przepisanej dniówki. Nadto urządzić mają 
socyaliści tak w Ameryce jak w Europie dnia 
1 maja 1890 r. gromadnę manifestacye za ośmio- 
godzinną pracą dzienną na sposób manifestacyi 
socyalistów francuzkich w lutym r. b 

Sprawę zniesienia stałego wojska i uzbrojenia 
ludu oparto na podstawie następującej: Wojsko 
stałe ma zostać zniesione, a natomiast utworzone 
wojsko ludowe, składające się z wszystkich zda- 
tnych do służby wojskowej obywateli; ostatnie 
ma być podzielone według stref, a każdy członek 
tej armii ludowej powinien być zawsze dó tego 
stopnia przygotowany, iżby w przeciągu 24 godzin 
stanąć mógł do obrony swobód i bezpieczeństwa 
narodu. Każdy obywatel powinien broń przecho- 
wywać u siebie. 

Z poprzednich obrad kongresu Marxistów tylko 
mało co mamy do zapisania. Na posiedzeniach 
w czwartek i piątek zdawali poszczególni mowey 
sprawę z postępów ruelu socyalno-demokratyczne- 
go w swych krajach. I tak mówił na posiedzeniu 
czwartkowem Amerykanin Bush o socyalizmie 
w Ameryce, Rumuńczyk Maine o postępach so- 
cyalnej demokracyi w Kumunii, redaktor Fränkel 
z Budapesztu o ruchu roboczym na Węgrzech, so- 
cyalista Niewenhuis o stosunkach zarobkowych 
w MHolandyi, niejakiś Peteresen o socyalizmie 
w Skandynawii, Plecherow o proletaryacie rosyj- 
skim, Marino o stosunkach włoskich, a Iklesias o 
wzroście socyalnego demokratyzmu w Hiszpanii. 

Na posiedzeniu piątkowem, które się odbyło pod 
przewodnictwem dawniejszego posła do parlamen- 
tu niemieckiego Vollmara, zaszło kilka ciekawych 
epizodów. Na samym wstępie oświadczył poseł 
Bebel, że do delegatów niemieckich cisną się poza 
kongresem podejrzane osobistości, które koniecznie 
chcą delegatów pobudzić do obrazy majestatu itp. 
Przestrzegał on przed tymi kusicielami i radził, 
ażeby delegaci z tymi „pachołkami* załatwili się 
w sposób najodpowiedniejszy. 

W imieniu robotnice berlińskich przemawiała na 
temże posiedzeniu p. Klara Zetkin z Paryża. Na- 
wet w kołach socyalno - demokratycznych — tak 
wywodziła — panuje pod względem kwestyi ko- 
jbiecej wielka niejasność. Zdaniem jej nie może 
być wogóle mowy o kwestyi kobiecej, lecz tylko 
o kwestyi robotnic, a emancypacya kobiet nigdzie 
indziej nie może dojrzeć, jak tylko w narodowem 
państwie socyalno-demokratycznem. 

Pod koniec piątkowego posiedzenia wystąpiło 
także kilku anarchistów, a mianowicie Włoch Faur 
i Trange. 


Zresztą przemawiał na piątkowem posiedzeniu | północnemu wschodowi, w przyszłym miesiącu i w Eu 
jeszcze także pewien reprezentant górników z pro-|ropie widzianym będzie. Czy atoli i tu będzie tak ją. 
wincyi nadreńskiej i westfalskiej, niejakiś Dick-|snym, jak w Australii, o tem z pierwszej depeszy gą. 


mann z Dortmundu. Oświadczył on, że górnicy 
niemieccy chcą się na przyszłość lepiej niż dotych- 
czas zorganizować, chociaż przytem chcą się ściśle 
trzymać przepisów prawnych. Jeśliby im na to 
nie pozwolono, nie może nikt ręczyć za to, iż 
przyjdzie do rozruchów. Niemieccy górnicy, zda- 
niem mowcy, przekonają się prawdopodobnie, że 
tylko natenczas będzie im lepiej, kiedy swój los 
sami wezmą w rękę t. j. jeśli się przyłączą do 
ruchu socyalno-demokratycznego. 

W sobotę wzięli uczestnicy obu kongresów udział 
w obiedzie danym na powitanie kongresów przez 
paryską Radę miejską. Na kongres przybył poseł 
francuski Vaillant, prowadząc pod rękę posła Lieb- 
knechta. Zbliżywszy się do przewodniczącego Ra- 
dy miejskiej Chautemps, powitał go Vaillant sło- 
wy: Widzisz pan, Niemcy i Francya przychodzą 
do pana prowadząc się pod ręce. W uroczystości 
tej wzięło udział przeszło 5 tysięcy osób. 

W zeszłą niedzielę odwiedzili uczestnicy kon- 
gresu Marxistów groby komunistów na Pere La- 
chaise. Między innymi wygłosili przytem mowy 
poseł Liebknecht, pani Aveling, córka Marxa, 
Vaillant i inni. Wznoszono przytem okrzyki na 
cześć międzynarodowej komuny. Niemieccy socya- 
liści złożyli przy tej sposobności wieńce na gro- 
bach Bernego i Heinego. Na grobach komunistów 
złożono wielki wieniec z napisem: „Międzynaro 
dowy śocyalistyczny kongres robotników w Pa- 
ryżu, od 14 do 21 lipca 1889 r.* 


Z Petersburga. 

W stanie zdrowia wielkiego księcia Konstan- 
tego Mikołajewicza nastąpiło lekkie polepszenie, 
wyrażające się odzyskaniem pewnej władzy w spa- 
raliżowanej prawej nodze i w mniejszej senności. 
Chory zasypia wtedy, kiedy chce, a względem 
osób otaczających zachowuje się z całą samowie- 
dzą. Noc przeszła zadawalniająco, temperatura 
36,6, puls 48 uderzeń na minutę. 

Journal de St. Petersbourg zamieścił list fran- 
cuskiego Towarzystwa „Zachęty do dobrych czy- 
nów* do cara. Rada Towarzystwa oświadcza, iż 
poczytuje sobie za szczęście, że może złożyć gło- 
śne świadectwo sympatyi dla Rosyi, przyjaciołki 
Francyi, i postanowiła przesłać carowi medal dla 
upamiętnienia wzruszającego wspomnienia 0 „go0- 
dnem podziwu zachowaniu się władcy Rosyi pod- 
czas katastrofy pod Borkami.* Car przychylił się 
do tej prośby 1 rozkazał wyrazić Towarzystwu 
podziękowanie. Towarzystwo na uroczystem po- 
siedzeniu uchwaliło złożenie mu medalu, który też 
w myśl uchwały został nadesłany, za co car roz- 
kazał podziękować Towarzystwu. 

Administracya nadbałtycka, w dobie dokony- 
wających się i zapowiadanych najrozmaitszych re- 
form rusyfikacyjnych, nie ma czasu na pokrzepie- 
nie sił po całorocznej robocie. Tak naprzykład 
gubernator inflancki, jenerał Zinowjew, musiał się 
wyrzec projektu podróży do wód kaukazkich i 
powrócił z Petersburga wprost do Rygi wskutek 
nawału zajęć; to samo po krótkim urlopie zrobił 
i gubernator estlandzki, książę Szachowskoj. Naj 
bliższą z kolei ma być oddawna już zapowiadana 
reforma sądowa. Jednocześnie z inauguracyą in- 
stytucyj sądowych rosyjskich i związanych z nią 
zmian w zarządach miejskich, nastąpić ma zam- 
knięcie wszystkich sądów stanowych i-odesłanie 
do rozpatrywania nowych sędziów spraw niedo- 
kończonych. Urzędnicy jednak starych sądów zo- 
staną przez czas pewien jeszcze zatrzymani, ce- 
lem udzielania koniecznych wyjaśnień i informa- 
cyj następcom swoim. 

Powszechnie uderza tutaj ton, w jakim czyty- 
wany przez cara Graźdanin pisze 0 cesarzu au- 
stryackim: „Energia tego monarchy wzbudza po- 
dziw, zwłaszcza gdy się zważy, jak dalece ucier- 
piało jego zdrowie wskutek wiadomej straty syna. 
Trzeba chylić czoło przed tym znakomitym wład- 
cą, którego jedyną osłodą najgorliwsze zajmowa- 
nie się sprawami tak ciekawego, różnobarwnego 
państwa, jak Austro-Węgry. Niemasz ani jednej 
kwestyi wewnętrznej, ni zagranicznej, któraby u- 
szła jego uwagi. Wszystkiego on śledzi.* 


— Prezydent kolei państwowych, baron Czedik, 
wczoraj wieczorem przejechał przez Kraków ze Liwo- 
wa do Wiednia, 

— Nowy kometa. Według nadeszłej do tutejszego 
obserwatoryum astronomicznego depeszy odkrył d. 23 
b. m. wieczorem Davidsohn w Melbourne w Australii 
nowego jasnego kometę na południowem niebie w grupie 
Centaura świecącą, który posuwając się szybko ku 


zg 


dzić nie można. 

— W sprawie wielkiej wygranej na loteryi temegz. 
warskiej donoszą z 'Temeszwaru szczegóły nieco od. 
mienne od tych, które doszły nas dotychczas. I tak 
uwięziona wdowa 'Telkesy ma stanowczo wypierać się 
wszelkiego wspólnictwa z Farkasem. Mała córka jej, 
Margit, nie liczy 13 lat, jak doniesiono, ale zaledwię 
10. Jest to bardzo wesołe dziewczątko i bawi się zu. 
pełnie swobodnie z córeczką inspektora. Przed dwu. 
dziestu pięciu laty służyła Telkesy dłuższy czas jako 
gospodyni wiejska u właściciela dóbr Adama Szilyego, 
który dopiero przed śmiercią miał z nią zawrzeć ślub 
prawny. Następnie wyszła ona za Telkesy'ego, który | 
był z początku oficyalistą w dobrach Szily'ego, na- 
stępnie dyurnistą w skarbowej dyrekcyi w Temeszwą- 
rze. Telkesy znał się oddawna z Farkasem, a że mu. 
się nie świetnie powodziło, nieraz pożyczał od Far- 
kasa pieniądze. Wskutek tego wdowa Telkesy ma ży. 
wić wielką wdzięcność dla Farkasa. Tymczasem zą- 
równo Farkas, jak wdowa Telkesy, zaprzeczają, jako- 
by się kiedykolwiek znali. 

Według Szegedi Naplo pewna robotnica nazwi. 
skiem Jakab, miała opowiadać, że wdowa 'Telkesy wy. 
czytawszy w dziennikach o historyi z „czarną damą,“ 
zawołała: „No, gdybym to ja była tą czarną damą, 
której szukają, nie wzięliby mnie żywej.“ Tenże dzien. 
nik podaje, że w mieszkaniu „czarnej damy* znale. 
ziono 6 do 7 dekagr. sinku potasu. Telkesy uwig. 
ziona, wybuchła zrazu głośnym płaczem, wołając, 
Edes istenem, mit akarkak tölem? (Dobry Boże, 
czego chcą odemnie?), później jednak uspokoiła się 
zupełnie i zachowywała się z godnością. Najciekawszą 
rzeczą jest sposób, w jaki fałszywe numera wyciąg- 
nięto, a co do tego niema żadnych wyjaśnień. Jedni 
utrzymują, że fałszywe numera były lekko przykle- 
jone do wewnętrznej szyby koła tak, że mimo obra- 
cania można je było zawsze ręką natrafić; drudzy, 
że dziecko miało numera te przygotowane w rękawie 
i przy ciągnieniu zabawiło się w sztukę szanźowania; 
nareszcie są i tacy, którzy twierdzą, że oszustwo od- 
było się w sposób praktykowany często przy fałszy- 
wej rulecie. Wiadomo, że fałszywi gracze w ruletę 
umieją tak robić, iż gracz nie spostrzeże nawet, że 
kula zamiast latać dokoła, pozostaje zawsze na jed. 
nem i temsamem miejscu. Owoż i tutaj pięć numerów 
przygotowanych miało spoczywać stale w pewnem 
miejscu pod pokrywką koła; mimo obracania koła nie 
ruszyły się one i nie potrzeba było wielkiego wy- 
siłku inteligencyi dziecka ciągnącego, ażeby je zawsz 
natrafić. Śledztwo a następnie rozprawa karna, jeżeli 
do niej dojdzie, zaspokoją pewno w tej mierze cie- 
kawość powszechną. 

Według ostatnich wiadomości, śledztwo w sprawie 
Farkasa przybrało szerokie rozmiary, wyszły na jaw 
nowe podejrzenia i mają nastąpić nowe aresztowa- 
nia. Farkas i Telkesy zachorowali. Śledztwo ukończy 
się prawdopodobnie z końcem miesiąca. Materyał do- 
wodowy wzrasta szybko. Jak telegrafują z Temesz- 
waru, miała 'Telkesy złożyć ważne zeznanie, a mią- 
nowicie przyznała, iż w jej mieszkaniu w Szegedynie 
w obecności Farkasa robiono próby z fałszywem ko: 
łem loteryjnem; nie wiedziała ona jednak, w jakim 
celu te próby robiono. 3 

— Petersburg 23 lipca. Dziś przypada pięćdziesię- 
cioletni jubileusz artystycznej działalności fortepiani- 
sty, Antoniego Rubinsteina. Obchód uroczysty odło- 
żono do 18-go listopada, jako dnia urodzin jubilata, 

W Symbirsku zakończył życie znany poeta i tłu- 
macz, D. D. Minajew. f 

— Szach perski zamieszka w Paryżu w hotelu 
przy ulicy Kopernika. Mały ten pałacyk zamieszki- 
wał przez kilka lat jenerał Blanco, były poseł rze- 
czypospolitej Venezuela. Obecnie zostanie on kosztem 
państwa z całą elegancyą i konfortem urządzony. Sara 
pani Carnot kieruje- całem urządzeniem. Przez wielki 
westibul na parterze przechodzi się do salonu, prze- 
znaczonego dla oficerów szacha. Honorowe schody 
wiodą na pierwsze piętro, gdzie się znajdują aparta- 
menta szacha. Salon recepcyjny jest w stylu Lu- 
dwika XV. W sypialni znajduje się historyczne łóżko; 
było ono własnością ks. Berry, ojca hr. Chambord. 
Na drugiem piętrze hotelu urządzono 40 pokoi dla 
świty i służby szacha.. Wielki ogród, dostarczający 
wiele cienia, otacza cały pałac. Po przyjeździe do 
Paryża powita szacha w jego pałacu pani Carnot. 

— Firma „Joh. Maria Farina,“ właścicielka słyn- 
nej wody kolońskiej, obchodziła w dniu 16 b. m, 
rzadki jubileusz. W dniu tym mianowicie upłynęło 
125 lat, odkąd firma ta zawiązała stosunki handlowe 
z domem Ciresp, w Grasse (we Francyi), dostarcza: 
jącym jej od owego czasu nieprzerwanie potrzebnych 
do wyrobu wody kolońskiej esencyj. Zadne zmiany 
polityczne nie zdołały tych stosunków przerwać, ani za: 
chwiać zobopólnem zaufaniem, co istotnie do osobliwości 
zaliczyć należy. W roku 1895 woda kolońska obcho- 
dzić będzie inny jubileusz, a mianowicie 200-tną ro- 
cznicę swego istnienia. Wynalazł ją w r. 1695 Włoch, 
Jan Paweł Feminis i założył pierwszą fabrykę w Me- 


| 
| 
| 
| 


liwego, młodego pokolenia, ciągnął dalej: Słuchaj- 
cie dzieci, co mówią starsi. Epaminondas studio- 
sus erat audiendi (Epaminondas chętnie przysłu- 
chiwał się rozmowom). 

— Musimy najprzód zrobić przygotowania — 
ozwała się gospodyni — kurczęta smażyć „siekać ko- 
tlety... najwcześniej pojutrze mogliśmy wyruszyć. 
„, — Więc pojutrze jedziemy! zakończyła panna 
Adela i zadowolona z przebiegu sprawy, podsunę- 
ła sędziemu trzecią filiżankę herbaty, mówiąc: to 
zdrowe na katar! 

Usłyszawszy to Plichta, pomyślał: a to się Ka- 
zio ładnie na początek przedstawił! muszę mu 
dać naukę, aby mi ani słówka o katarze przy 
pannie nie pisnął! Jemu konkurować o posadę 
posługacza szpitalnego, nie o pannę! 

Jak w Panu Tadeuszu, przed wyprawą na nie- 
dźwiedzia, Wojski ściągnął na siebie wszystkich 
oczy : 


„Zmak to był, że szukają na przyszłą wyprawę 
Wodza i że Wojskiemu oddają buławę,* 


tak wszyscy spojrzeli na Kolskiego, który po- 
wstawszy, przemówił uroczyście : 

— Panie zechcą być gotowe na piątą rano po- 
jutrze, fury ja zamówię. 

— Ale o piątej ? ta wcześnie ? A 

— Tak proszę pań, inaczej przybylibyśmy aż 
w nocy nad Morskie Oko. GR WL 

— Themistocles saepe noctu ambulabat (Temi- 
stocles często przechadzał się nocą) — rzekł p. Ko- 
ziełek. 

— Proszę się zaopatrzyć w derki, ciepłe ubra- 
nia i bieliznę do zmiany w razie przemoczenia, 
dysponował dalej Kolski, a sędziego przechodziły 
ciarki po skórze na te słowa. 


r Pan sędzia jedzie w naszej farze, dodała| 


panna Adela na pożegnanie, chcąc sobie zapewnić 
tak cenioną przez Armana osobistość. 

— Niepodobna mi odmówić tak miłemu rozka- 
zowi! odparł sędzia z lekkiem westchnieniem. 

Gdy wyszli za próg, Plichta ważył wielkie my- 
śli po drodze. Skoro Kazio, myślał, ten tchórz 
w wiecznej trwodze o zaziębienie, zdecydował 
się na wyprawę do Morskiego Oka, którą mu 
Kolski niecnie oczernił, to musiała go Adelcia 
djabelnie wziąć za serce... wartoby mu dopomódz, 
aby nie dostał kosza, ergo należałoby mu dać 
przyzwoitą naukę. Tak pomyślawszy, wziął Plichta 


sędziego pod ramię i wyprzedziwszy towarzyszy 


o parę ORM przemówił: 


— (o? 

— Podobała się? 

— Kto? 

— Nie udawaj! wiesz o co chodzi. 

— Rzeczywiście... śliczna. 

— Słuchaj zatem: skoro ci się podobała, to 

trzeba być niedołęgą albo dziwakiem, aby z nią 
rozmawiać o — katarze. 
, — Wy doktorzy lekceważycie małe słabości, 
aby potem ciągnąć pieniądze od pacyentów, kie- 
dy w cięższą chorobę popadną przez lekceważe- 
nie lekkiej. > 

— Choćby tak było, to nie ośmieszaj się przed 
panną! Słuchaj więc, odpowiedz mi seryo, czy, 
gdyby cię panna zechciała (co może nastąpić tyl- 
ko wtedy, jeżeli zapomnisz o katarze), ożeniłbyś 
się z nią? hę? 

Sędzia oglądnął się, czy nikt nie słyszy i od- 
rzekł cicho : 

— Tajemnica! żeby nikt się nie dowiedział, 
nużbym dostał kosza ©... 

— Więc ożeniłbyś się? 


— OQżeniłbym — odparł cichutko sędzia. 

— A więc słuchaj: będziemy robić, co w ludz- 
kiej mocy, abyś nie dostał kosza, ale jak mi przy 
pannie słowo piśniesz o katarze, to umywam ręce 
od wszystkiego ! 

— Ani o zaziębieniu? | 

— 0 żadnej słabości, ani przypadłości! Masz 
być wesołym, mów z nią o literaturze.... o muzy- 
ce... 0... Sztuce, 0 czem ci się zresztą podoba, 
tylko nie o tym przeklętym katarze! Hm! żebyś 
tak zrobił jaki czyn bohaterski?... no... pomyślę 
i o tem. 

Sędzia ścisnął rękę Plichty z rozrzewnieniem 
i rzekł: 

— QOdprawiam furmana i nie pojadę jeszcze 
do Krakowa. 

— A to go wzięła! — pomyślał Plichta. — 
Zeby tak jaki czyn bohaterski... 

Spisowicz spał znowu niespokojnie. Dziś sama 
panna Adela, bez żadnej przymieszki Armanowej, 
stała mu przed oczami. Ale panna Adela lubiąca 
otwarte okna i lekceważąca katar! 

— Jeżeli pójdzie za mnie — pomyślał — to 
mię będzie kochać. Jeżeli będzie kochać, to się 
odzwyczai dla mnie od otwierania okien i nie będzie 
chodzić do Morskiego Oka... ` 

Uspokojony tem rozumowaniem zasnął nareszcie. 

Kolski, mając w programie wycieczkę, uczuł 
się w swoim żywiole. Prosto od Armanów pobiegł 
zamówić fury i przewodników. Znalazłszy ich 
przed karczmą, wszedł do jej wnętrza na naradę. 
Siadł z przewodnikami przy stole, zajadając ser 
owczy i popijając żętycę, bo wmówił w siebie, że 
ser, żętyca i kiełbasa to najzdrowsze przysmaki, 
które wprawdzie sprawiały mu poiem niedyspo- 
zycyę, ale tłómaczył ją sobie tem, „że musiał 
w restauracyi zjeść coś niezdrowego*, bo tylko 


|dzisz mię nią ciągle. Czy to średnie wieki, żebytt 


wtedy silnym i rzeźkim się czuje, kiedy używa 
żętycy i kiełbasy w ogniu smażonej. 

Wczas rano już był na nogach i do późnej 
nocy gonił z góralami, to prezentując forna/i Ar- 
manom, to znosząc wiktuały, to odmieniając ta- 
kowe i kupując nowe. 

— Tylko propinacyę mnie zostaw — napominał 
go Plichta — bo ty się znasz na tem tyle, co nier 
mowlę na fabrykacyi alkoholu. Żeby tak jaki czył 
bohaterski ?... 

— (o ty pleciesz? — spytał Kolski. 

— E... nie! > 

Po odejściu Kolskiego zwrócił się Plichta do. 
Spisowicza: A 

— Koniecznie musisz zrobić coš bohaterskiego: 

— I!...— utkwiła ci jedna myśl w głowie i nie 


urządzał turnieje i kruszył kopię, ozdobiony szarą 
damy? 

— Nie rozumiesz, o co mi chodzi. Trzeba, że” 
byś zatarł twoję kataralne rozmowy, żebyś oka 
się mężczyzną, eleganckim, kochającym, ryeer 
skim, np. żebyś Jej (mówię teraz przez duże J 
iżby nie urazić twego ideału), żebyś więc Jej ży: 
cie uratował... Hm! gdyby tak wpadła do wody? 

— Bój się Boga! zaziębiłaby się! 

— No, to żebyś schwycił rozhukanego noszą 
cego Ją rumaka; ale te przeklęte szkapy góral: 
skie nawet rozbiegać się nie potrafią! 

— Dajże pokój takim pomysłom! 

— Już ja muszę coś wymyślić, inaczej możeść 
mię nazwać złamanym trybuszonem. 


KLEMENS BĄKOWSKI. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


CZAS z Piątku 26 Lipca 1889. ; ; 3 


SE EM """|szem wdowim i kupował co tydzień egzemplarz pi. R My : Ke adi ; . ia żni 
semka za 1 SASA Szerokie pow Lód bwas = skiego, profesora konserwatoryum warszawskiego spadły wczoraj deszcze, które zagrażają ZNA 
zawdzięcza Tit-bits temu, że każdy nabywając je, Ze Szczawnicy . i barytonisty. Drugi P: Friemana, skrzypka i pan-| Pszenica z odstawą w jesieni notowana 9 złr. 61 ct.; 
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pisma bowiem wypłaca 100 f. st. najbliższemu kre-| Ośm godzin koleją transwersalną i drugie ośm|zwrócił uwagę p. Onet, warszawianin, swoim pię- bułgarską w r. 1886. Cena pszenicy z odstawą 
wnemu tej osoby, w posiadaniu której po Śmierci, |godzin trzeba przejechać wózkiem, aby ujrzeć |knym głosem tenorowym. Młody śpiewak dopiero |na wiosnę notowana była 10 złr. ; 
spowodowanej wypadkiem kolejowym w W. Brytanii, | Szczawnicę, całą skąpaną w zieleni, pełną ele-| powrócił z Włoch i rozpoczyna swoją karyerę od Wiedeń 25 lipca. Dzienniki podają przera- 
znajdzie się ostatni numer Tit-bits. Według danych, | ganckich pałacyków, wil i szaletów szwajcarskich. | koncertów. Opera warszawska lub lwowska mo- |żające szczegóły o świeżym pożarze w Luchowie 
sprawdzonych urzędownie, suma ta od czasu założe- | Długa droga, trzęsący wózek i inne niedogodno- | głaby go zaangażować na gościnne występy i z pe- (w Chinach). Spaliło się 1200 ludzi ; 400 osób za-. 
nia pisma, wypłaconą była 19 razy. — Ostatni raz|ści podróżowania w tej części Galicyi, dość je-| wnością zrobiłaby dobry interes, gdyż artysta po-|biły walące się budynki; 8700 domów I 
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— 2 Towarzystwa upiększenia m. Krakowa. Na 
posiedzeniu dnia 12 b. m. uchwaliła sekcya ekono- 


Niejeden z poetów przy dźwięku lutni opiewał | Panna Szawłowska obdarzona jest przyjemną po- à 
już tę malowniczą krainę, lecz to, cośmy czytali | wierzchownością i głosem czystym i dźwięcznym. Telegramy biura koresp. 
Ua koma ik AA na MOa Rinka Wiedeń 25 lipca. Wiener Ztg ogłasza nomi- 
ozdobne kramy drewniane dla przekupniów owoce ) 


i słyszeli, daje tylko słabe wyobrażenie; trzeba [Przy tych warunkach wszędzie będzie miała po- 

samemu przyjechać i obejrzeć, aby mieć jasne po- | wodzenie. 6 f SzIadRE: 
sprzedających. Towarzystwo dla upiększenia miasta | jęcie, że ów zachwyt turystów wcale nie jest| Ster wszystkich zabaw spoczywa w rękach aE e a oaly polit 
IRA e no AC a PER ka austryacka starała się wywołać zatarg między 


przesadzony, i ten, kto nazwał tutejszą okolicę |Klubu szezawnickiego, założonego przed 

polską Szwajcaryą, miał najzupełniejszą słuszność. |kilku laty przez Dra Stummera z Warszawy. rządem bułgarskim a serbskim i jakoby w szcze- 
po wystawieniu kramów całego placu naokoło drze- gólności poduszczania z Wiednia spowodowały 
wami i poumieszczania w odpowiednich miejscach ła- 


Zachodzi ta tylko AA że w ojczyznie Wilhelma | W tym roku wybrano prezesem p. GR redaktor 
Tella sztuka współzawodniczy z naturą, tutaj zaś | Gazety Polskiej, a jego zastępcą p. łapowskiego, : ; : ; 

weczek. Jeżeli Magistrat zgodzi się ną tego rodzaju | wymysły cywilizacyi robią słabe postępy i może- obywatela z Poznańskiego. Do komitetu należą ERA o mann, Wolk waero cia: 
upiększenie placu, natenczas Wydział Towarzystwa |my się cieszyć czystą przyrodą, „której nie oszpe- | panie: Leowa, hr. Jabłonowska, Marchwieka, Dro- taj ka eaa IR jet aira Malo 
uprasza, aby mu Magistrat na sądzenie drzew i umie- |ciły jeszcze setki hoteli, tramwajów, skał pomalo- | wa Kołączkowska, Zielonka, Horodyńska, hr. Ro- nem na to tylko, aby podburzać pr żeciw Austryi. 
szezenie ławek pozwolenia udzielił, a zarazem upo-| wanych i górskich kolei. ,|merowa i dwunastu panów. Dzięki ruchliwości RZA aukin i Sara. mie OWSZSKI psie ONA 
ważnił p. dyrektora budownictwa do wskazania wtym| W tej chwili sezon kąpielowy jest najbardziej |i energii p. Chłapowskiego, Szczawnica się bawi pA ZE AE względem wzajemnych 
celu odpowiednich miejsc. ożywiony. Od godziny 6-tej rano zaczyna wrzeć | przepysznie. Dotąd odbyły się dwa reuniony ; na E RAe iv PA SE GR akich możliwych 

— Z Uniwersytetu. P. Kazimierz Bystrzonowski, |życie na deptaku. Pełno strojnych kobiet, prze- | sobotę zapowiedziano trzeci. W niedzielę odbędzie miedzy nieli ie erii e Red ska DUE 
rodem z Sierczy w Galicyi, otrzymał dziś na tutej-|ważnio warszawianek, nadaje miejscowości cechę |się zabawa góralska, w połączeniu z loteryą fan- HE NA i dani > O AUBEYSEKIEGO 
szym Uniwersytecie stopień doktora praw. wielkoświatową i zdawałoby się, iż jesteśmy w ogro- |tową i obrazem z żywych osób, w którym udział Laile a dać śl k dasz 4 

— Komitet Towarzystwa kolonij wakacyjnych otrzy- | dzie saskim lub na plantacyach krakowskich, gdy- | przyjmuje dwanaście dam, tak ładnych, iż warto Beri 25 lipca. Nordd. Allg. Zt anaa 
mawszy dodatkowo do poprzednio już otrzymanej kwoty | by nie całe zastępy braci wyznania mojżeszowego, | przyjechać, aby zobaczyć. Na przyszły tydzień tekt ża wadzenie nić R skawiożnaRO i 
363 złr. tytułem czystego dochodu z balu, który się| zalegających wszystkie aleje i głośno rozprawia | projektowana jest wycieczka ogólna „do Czorsztyna Ri À FE EAR 3 Ri RR R dias iaae PE 
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ich biletów wizytowych. | patryotyzmie i polskości wyjeżdżają do Franzens czwartek bawił p. Czedik, jeneralny dyrektor ko za A 5 s; E P $ e matki Ah GS 

W policyi złożono: portmonetkę drewnianą z kil- badów, Karlsbadów, Marienbadów i różnych innych lei państwowych i zwiedzał tu szczegółowo Szcza- AA E E A PEN oskarżonych na li 
koma centami, znalezioną wczoraj po południu w ul, | niemieckich badów, gdyż według ich zdania, | wnicę i jej okolice. i j ie D i wi A S Si RE AE o aR doń 
Grodzkiej; parasol wełniany ciemny także wczoraj kąpiele krajowe są za drogie, nudne, i nie posia-| Dziewięciu Drów czuwa nad zdrowiem kuracy- do al Ia ie POD M Aaa JL 
znaleziony na placu Szczepańskim. dają komfortu. Twierdzenie zupełnie mylne i nie-|uszów. Z Krakowa zajmują się praktyką pp.: kai zost 7 I 5 ę r 
zzz eaae, | dźwiedzią przysługę oddają panowie ci wodom|Ściborowski, który jest zarazem lekarzem zakła. |2 08kar MADE be c Okól ik kard ła Lavieon 
Tr krajowym, rozsiewając podobne baśnie, gdyż na|dowym, Zaręba, Doskowski i Smoleński, mający | Fary zak DER: ki GEE a AE 5 ie 
miejscu przekonałem się, że można w Szczawnicy | zakład hydropatyczny. PADAMA, 40 db pz sA y ranw fal 
przepędzić bardzo mile kilka tygodni i dość ma | Tutejszy lud jest nadzwyczaj uczciwy. Przywła- EER aprawioitumienia JA niewa, ho 
łym kosztem. ' | szczenie cudzej własności zupełnie nie istnieje, to | IŚ © R de an Y PRE, e nig 

Mieszkania, szczególniej należące do zakładu, |też wszystkie mieszkania dzień i noc są otwarte EE m użo A oe ORA SA TO 
są wygodnie urządzone; w każdem znajdujemy [i nikomu nic dotąd nie zginęło. ` |byłoby mogło przybyć b NSE 4 powo ; na 
dzwonki elektryczne, służba z górali wyborowa| Taksa na doróżki i wózki jest unormowaną ER czas oznaczonych ogólnych wyborów tran- 
i ceny przystępne, zacząwszy od 80 centów za po-|przez zarząd. Za kurs na Miodziuś i odwrotnie, ERA R WOBilipca. 30:056D JRG ch 
kój. Pod względem kulinarnym, kuracyusze także | wynoszący kilometr, płaci się 5 centów. Taniej nie dzi TE PR? DCR n osób zatru acha dl WZ 
nie mogą narzekać. Dwie pierwszorzędne restau- | można jeździć. ZE b ANA i w publicznych urzędach dla wspar- 
racye, jedna na Miodziusiu, druga w Zakładzie|  Nietylko rzeczy niezbędnych, ale i zbytkownych | 1% AGE A usuniętych ze służby z powodu 
i kilka pomniejszych, od 5 rano, do późnej nocy, | dostać można na miejscu i to po przystępnych ce- w BA u w bulanży aa Peer s 
są otwarte. Jedzenie w nich dobre, potrawy przy- |nach. Handli galanteryjnych pełno, winnych i ko- sk ka FL swojej do wyborców Belleville 
rządzone na świeżem maśle, szczególniej u Olekse-|lonialnych także nie brakuje, a na konkurencji dja dnadjecjt, iż przyjmie kandydaturę do 
go, gdzie można zjeść obiad, nawet bardzo dobry, SI tylko publiczność. K. Londyn 25 lipca. Times ogłasza oświadcze- 

zk = nie Salisburego, w którem tenże zaprzecza, jako- 


za jednego guldena, przy szybkiem obsłużeniu, 
by w najświeższej swej mowie powiedział, że Kre- 
tą będzie w końcu odłączoną od Turcji. 

Bergen 25 lipea. Wczoraj przybył tu cesarz 
niemiecki. 

Madryt 25 lipca. Liczne reprezentacye gmin 
hiszpańskich wystosowały do Papieża adresy, ofia- 
rując mu gościnność na przypadek wyjazdu 
z Rzymu. Ñ jA 

Belgrad 25go lipca. (Ze źródła serbskiego). 
Pogłoska, jakoby Ristiez był dotknięty atakiem 
apoplektycznym, jest jedną z tych tendencyjnych 
wiadomości, jakie w ostatnim czasie systematy- 
cznie o Serbii rozszerzano. Risticz cierpi na reu- 
matyzm ; stan jego zdrowia jednak jeszcze przed 
wyjazdem do kąpiel znacznie się polepszył. 


dyolanie. Po jego śmierci własność przeszła na Jana 
Farinę, a jak wiadomo, firma ta dotąd istnieje i w Me- 
dyolanie i w Kolonii. Właścicielem obu zakładów 
nie jest już żaden Włoch, lecz Niemiec, J. A. Neu- 
mann z Kolonii. 

— Jack Rozpruwacz. Głośna w ostatnich czasach 
dzielnica londyńska, Whitechapel, była znów w tych 
dniach widownią świeżego morderstwa, przypomina- 
jącego w szczegółach wszystkie poprzednie, a tylo- 
krotnie już opisywane sprawki rzekomego „Janka 
Rozpruwacza”. > 

W zamordowanej poznano 40-letnią włóczęgę, na- 
zwiskiem Alicya Mackenzie, zwaną także „Bryant*. 
Utrzymywała się ona z prania i posługi w pewnej 
szynkowni na Gunstret, oraz z tego, co czasem do- 
stała od swego kochanka, robotnika Mae Cormacka. 
Właśnie w dzień, w którym śmierć poniosła, t. j. 
w ubiegły wtorek, Mac Cormack dał jej nieco pie- 
niędzy na opłacenie noclegu, czego jednak Alicya 
nie uczyniła, lecz otrzymane pieniądze przepiła. 

Ulica, na której zamordowaną znaleziono, zwie się 
Castley-alley i oddaloną jest zaledwie o kilkaset kro- 
ków od widowni poprzednich mordów. Ma ona dłu- 
gości 170 jardów, szerokości zaś 35 stóp i jest bar- 
dzo słabo oświetloną. Z jednej strony otaczają ją 
rumowiska po zburzonych niedawno starych domach, 
z drugiej zaś ciągnie się dość wysoki mur, zamyka- 
jący sąsiednie ogrody. Wejście na tę uliczkę prowa- 
dzi z Whitechapel High Street, ma jednak zaledwie 
3 stopy szerokości: 

Po nocach staje tu znaczna liczba wozów cięża- 
rowych oraz t. zw. dwukołowych „carreów*. Zwłoki 
zamordowanej znalezione zostały właśnie pod cztero- 
kołowym wozem. Policya oddawna uznawała Castley- 
alley za bardzo niebezpieczną, wiedziano bowiem, że 
na zbierających się tu wozach szuka noclegu mnó 
stwo włóczęgów, zarówno mężczyzn, jak kobiet. Jeszcze 
przed miesiącem u wejścia na tę uliczkę stawało 
dwóch policyantów, była ona jednak tak osławioną, 
że żaden ze strażników, ani z sąsiadów, nie ośmie- 
liłby się był zajrzeć do wnętrza z nastaniem zmroku. 

Aresztowań dotąd żadnych nie poczyniono. Słychać, 
że policya otrzymała w ostatnich czasach kilka listów, 
podpisanych „Jack Rozpruwacz*, których autor do- 
nosił, iż w lipcu rozpocznie na nowo swoje morder- 
cze rzemiosło. Stało się to w samej rzeczy. 

Przy oględzinach trupa zamordowanej nie brakło 
wskazówek, iż morderca został spłoszony przed do- 
konaniem swojej czynności. Zamordowana miała wpraw- 
dzie gardło przecięte i ciało: pokaleczone, ale znane 
cięcia Janka Rozpruwacza były zaledwie pozaczynane. 
Krótka, zakrwawiona fajeczka — oto jedyny przedmiot, 
jaki morderca przy zwłokach pozostawił. Uderzają- 
cem jest, iż nikt ze śpiących na wozach, ani też 
nikt z sąsiednich mieszkańców, nie słyszał żadnego 
krzyku. Wskazuje to, iż morderca musiał wprzód 
ogłuszyć swoją ofiarę, która zresztą była w stanie 
nietrzeźwym. 

Morderstwo to jest już ósmem z tych, jakie 
w Whitechapel na kobietach popełniono w ciągu pół- 
tora roku. Oto bliższe ich daty: Dzień Bożego Na- 
rodzenia 1887 roku; w roku 1888 mym dnie: 7 sier- 
pnia, 31 sierpnia, 7 września, 30 września (daty 
istotnie uderzające!) — nakoniec 8 listopada. W roku 
bieżącym: dzień 16 lipca. 

Słynny angielski lekarz obłąkanych, Dr Forbes 
Winslow, utrzymuje, iż ostatnie morderstwo utwier 
dza go w przekonaniu, że w sprawie tej ma się do 
czynienia z jednem i tem samem indywiduum, cierpią- 
cem na umyśle. Dr Winslow przypuszcza nawet obłęd 
religijny, gdyż w listach, jakie policya otrzymała 
z podpisem Janka Rozpruwacza, była mowa o po- 
słanniectwie , nakazanem przez Boga. Obłąkany — 
zdaniem wspomnianego lekarza — był od dnia 8-go 
listopada do 16 lipca w stanie świadomości, wskutek 
czego zaniechał swoich okrucieństw. 

W ubiegły piątek dnia 19 b. m. rozbiegła się po 
Londynie wieść o przytrzymaniu mordercy. Powodu 
do niej dostarczyła kłótnia i bójka jakiegoś maryna- 
rza z jedną z kobiet w dzielnicy Whitechapel. Na 
krzyk tej kobiety zbiegli się ludzie i byliby niewątpli- 
wie zabili na miejscu nieszczęśliwego, gdyby go po- 
licya nie była z rąk tłumu wyrwała. Sądzono bo- 
wiem, że schwytano nareszcie Janka Rozpruwacza, 
zwłaszcza że napadnięty wyjął nóż dla obrony. Po- 
turbowany marynarz został wypuszczony na wolność. 

— Dzienniki angielskie używają niesłychanych spo- 
sobów do przynęcenia prenumeratorów, a niedościgłym 
wzorem pod tym względem jest londyńskie pismo hu- 
morystyczne Tit-bits. Pisemko to ma. 420,000 egzem- 
plarzy nakłądu, a celem powiększenia go urządzony 
został następujący konkurs: Wydawca wyznaczył 50 
f st. nagrody dla tego, który odgadnie liczbę osób 
zwiedzających wystawę paryską podczas pierwszego 
tygodnia po otwarciu. W odpowiedzi na ten figiel re- 
dakcya otrzymała 235,146 kart pocztowych — jakiś 
młody Szkot odgadł w istocie cyfrę i w zamian za 
to otrzymał czek na 50 f. st. Skonstatowanie cyfry 
owej niemało przyczyniło trudności redakcyi . 74-biżs, 
albowiem minister wzbronił początkowo udzielania ta- 
kich danych gazetom i tylko interwencyi prezesa sek- 
cyi brytańskiej, sir Tolydora de Kayser, zawdzięcza 
redakcya ową wiadomość. Otóż wystawę zwiedziło 
w pierwszym tygodniu po jej otwarciu 851,096 osób. 
Tosamo pismo humorystyczne zachęca czytelników 
swoich do dzieła filantropijnego. Wydawca ofiaruje 
się złożyć w d. 1 stycznia roku przyszłego na ręce 


WNekrologia. 


Stefan hr. Rostworowski, obywatel gub. Ra- 
domskiej z dóbr Garbacz, opatrzony ġġ. Sakramen- 
tami, przeżywszy lat 33, z zakończył życie w War- 
szawie w d. 22 lipca b. r. — Msze śś. odbywać się 
będą codziennie przy zwłokach w dolnym kościele 
św. Aleksandra od godziny 10ej zrana. Nabożeństwo 
zaś żałobne odbędzie się w tymże górnym kościele 
w d. 26 b. m. t. j. w piątek o godzinie 11ej zrana, 
poczem nastąpi wyprowadzenie zwłok z tegoż ko- 
ścioła na cmentarz Powązkowski dla czasowego spo- 
czynku. Na te smutne obrzędy pozostała żona, ro- 
dzice i dzieci zapraszają krewnych, przyjaciół i zna- 
jomych. ; 


pomimo iż nieraz 200 osób znajduje się w restau 


racyi. 
Porządek, tak w domach, jak i parku wzorowy. N | D E S t Ń N E. 


Drogi i spacery, polewane ciągle, wszędzie pełno 
kwiatów, gazonów i skwerów. Na deptaku, pod-|(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.) 
czas picia wód, wzbronionem jest palenie cygar 
i nie zdarzyło mi się widzieć, aby kto ten zakaz ME Dla Wielebnego Duchowieństwa, 
przestąpił. Straż zdrojowa, ubrana w czerwone | świetn. Urzędów gminnych, Obszarów dwor- 
kepi amerykańskie i przy pałaszach, rozstawioną | skich, Nauczycieli wiejskich i te p. ZG 
jest wszędzie i słaży nietylko do dawania objaś-| Dr A. Cinciała, Podręcznik prawniczy, ksią- 
nień, lecz i do przypominania przepisów obowią: |żką dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań 
zujących. ` 4 , |i skarg, wzory świadectw, rewersów, deklaracyj, 
Owych suchotników kaszlących, chorych Wożo- | pełnomocnictw, kontraktów i t. p., spory tom opra- 
nych na wózkach i innych ułomnych, nigdzie nie wny 2 złr. 50 ct., z opłatną przesyłką pocztową 
spotykamy. Wszędzie widać uśmiechnięte twarze, (należytość przekazem pocztowym) 2 złr. 70 ct. 
a liczny zastęp rzeczywiście pięknych kobiet, na-| Dr A. Cinciała, Pieśni ludu śląskiego z oko- 
leżących do dobrego towarzystwa, urozmaica | lic Cieszyna, 2 złr., z opłatną przesyłką pocztową 
i ożywia Szczawnicę Co prawda, czasem w ustron-|2 zły, 20 ct. 
nej alei, wlecze się powolnie parę osobistości, | Dr A. Cinciała , Przysłowia, przypowieści i 
którym płuca wypowiadają posłuszeństwo, lecz i ci, | ciekawsze zwroty językowe ludu polskiego na 
pod wpływem zbawczego klimatu i działania wo Slasku w księstwie cieszyńskiem, 40 ct., z opła- 
dy, weselej patrzą na świat i mają te nadzieję, | tną przesyłką pocztową 55 ct. 
że wrócą uzdrowieni. i] Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie. 
Orkiestra, pozostawia wiele do życzenia. Zło-| uwag” Czysty dochód z rozprzedaży przeznaczo- 
żona z różnych żywiołów, grywa często fałszywie, ny jest dla Czytelni ludowej i Domu narodowego 
szczególniej poważniejsze utwory. Sprowadzenie le- | w Cieszynie. “WER 
pszej, chociażby z pobliskich Węgier, nie przedsta: 
ADEN trudności, a pobyt byłby jeszcze przyje Zwracamy uwage na inserat 
Rozrywek nie brakuje. Część artystów teatru |. Grottgera Lituania. (1729 5.7) 
krakowskiego rozbiła od tygodnia swoje namioty INSEE 
i daje przedstawienia w Rada A ko: 
dotąd, widzieliśmy Rewizora petersburskiego, Bra | 66 
ci Tochi, Przdore Paulinów i komedyę Cham- Telegr amy własne „Czasu z 
skiego: Kochać i Rar BE | zt i cho- ky 25 ne Galimberti oczekiwał AA 
ciaż pan Winiarski odtwarza role kochanków, a p.|zera na dworcu. Śchlózer zabawi tu trzy dni dla aS: ; 16 
Sliwieki, komików, znać jednak dawną szkołę narady z Galimbertim. Na cześć Schlózera dał B re tye Koju ai 5 e eri e a i 
krakowską i pomimo nieodpowiedniej obsady | wczoraj Galimberti obiad. 
nie dostrzegliśmy nie rażącego. Wiedeń 25 lipca. Cena zboża znacznie się 
Mieliśmy dotąd dwa koncerty. Jeden p. Horbow-| dziś znowu podniosła.: We Francyi i Niemczech 


Repertuar teatralny. 


W sobotę 27go: Na ogólne żądanie: Gonitwa za 
szczęściem, operetka w 3 aktach, z prologiem. 

W niedzielę 28go: Po raz piąty: Farinelli. 

W poniedziałek przedstawienia nie będzie. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10, w nie- 
dziele i święta o godzinie 11Y,. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa 'Przy- 
jaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-ej do 4-ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. 


MUBAA KRLEGIRAWAICZEM. 
Wiedeń 25 lipca 3 godz. 30 min. popołudniu. 
mia, ob., air w 73 

$ papier. opod..| 83 75 | Oblig. indemn, gal. |104 50 
arebma „ | 8480 |4%V, Gbligee. Pot, 
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Uspozobienie gisłćy; stałe. 
Berlim 25 lipca, 


Banknoty austr. ..| 171 49 |4%, Listy likw. pol, | 56 90 
Krótki Wiedeń. . . | 171 20 | Ako. kol. Kar. Lud.| 82 60 


Piwnice Grand Hotelu 


w Krakowie 
sprzedają Wina Bordeaux czerwone 
po cenie: 


Yı butelki */, butelki 
Pauillac. . -. . « . . Zir. 1:60 —90 
Artisan de Listrac . . „ 225 1:20 
St. Estephe S.. . . . „ 270 1:45 


Bordeaux białe: 


"Graves . . . . . . Złr. 270 1 
TO OWONOWGW KG e V SO 1:38 


— Dnia 24go lipca przeważnie pochmurno, chło- 
dno, wieczorem obfity deszcz; termom. od 13:5 do- 
lorda burmistrza Londynu 10,000 f. st. na rzecz ogól. |szedł do 249 ©. Barometr poszedł w górę; o go- 
nego funduszu szpitalnego, jeżeli z końcem roku bie- | dzinie 7ej rano dnia 25go stan jego był 741:0 millim., 
%acego się wykaże, iż nakłąd tygodniowy wynosił, termom, 15:0 0. — Wiatr zachodni. 
przecięciowo pół miliona. Wydawca tedy Wzywa ka-| — W piątek d. 26go lipca: 5. Anny Matki N. P. 
żdego, aby przyłożył się do tego uczynku swoim gro- | Maryi. . 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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lekki, używany —jest do sprzedania 


(1847-1-2) 


Za dusze 5. p. 


LEONA BOCHENKA 


zmarłego 20 lipca 1886 r., 


| E ió p 
Mieczysława Bochenka 
profesora. Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
zmarłego 29 lipca 1887 r., 
odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne 
w kościele OO. Kapucynów, 

w poniedziałek d. 29 lipca b. r. 


o godz. 10ej zrana. 


Poszukuje się do kupna|: 


wielkich lasów. 
Szczegóły uprasza się nadsyłać pod Z. 133654 
poste restante Przemyśl. ? (1819-1-3) 


Biuro nauczycielek i bon 


P. Zaleskiej 


w PARYZU 1594-6-12 


przeniesionem zostało na Boulevard Perèire 


Nr. 68, przy placu Wagram. 


Prócz stręczenia bon i guwernantek, zaj- 
muje się zamawiamiem mieszkań 


| dla przybywających na wystawę po cenach 


2 do 10 franków dziennie. — Przyjmuje 
tylko dostatecznie zafrankowane listy. 


MIESZKANIA 
następujące są do wynajęcia w domu przy 
ul. Floryańskiej pod L. 3: 
całe drugie piętro 


składające się z 5ciu pokoi, przedpokoju, 


kuchni, stancyi kuchennej, spiżarni i stry- 
chu, od 1 pażdziernika; 


trzy pokoje i kuchnia 


-= na III. piętrze od frontu, świeżo odrestau- 


rowane, każdego czasu; 

pokój kawaler. umebi. 
na III. piętrze od tyłu, od 1go sierpnia. 

Bliższa wiadomość w handlu win 
A. Ciechanowskiego. (1798 3-6) 


Omnibus 


w SKŁADZIE POWOZÓW Rudolfa 


. Fuchsa w hotelu Europejskim 


w Krakowie. (1806-2 3) 


; STYRYJSKIEJ ; 
świeżej krowianki 


również wiedeńskiej z zakładn 
Maurycego Haya 
także Józefa Freysingera w Nisku 
dostać można 


w aptece „pod Gwiazdą“ 


Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej. 
R (1832-24-) 


„Nieprzemakalne 


> OSŁONY 
na 
WOZY 


wszelkiego znanego rodzaju, 
ASFALTOWA PILSN DACHOWA 
I KAMIENNA PAPA DACHOWA 
| w zwojach (1742-24-) 
Paget & Co., 

pierwsza c. k. wyłącz. uprzywilejow. fabryka 
nieprzemakalnych materyj itd. itd. 
(w Wiedniu, IL., Riemergasse 18. 


Ceny i próbki odwrotną pocztą. 
MNPO CY JOWES R PISTER e LA 


„WYRÓB KRAJOWY“. 


 Zgęszczony ekstrakt słodowy 


okocimski 


uznany przez Towarzystwo lekarskie 
A krakowskie, 
przyjemny w użyciu środek zalecany na chro 
niozny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie. 
Skład główny w aptece M. W/iszniewskie- 
go w irakowie | FP. Miikolasza we Fi wo- 
wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach. 


Cena słoika 86 ct. (1328-33-) 
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St. Pornolendć 


w Wiedniu, 


łatwo i oszczędmie czerniące 

i utrzymujące trwale skórę. 

Do nabycia prawie we wszystkich 
handlach Austryi- Węgier. 

ME" Z powodu licznych naśladowań bez 
wartości, uprasza się Szanow. Publiczność, 
ażeby żądała aźnie wyrobu Ferno- 
lendta i y go tylko przyjmowała, 
jeżeli ma powyższą winietę włącznie 
z mojem nazwiskiem St. Fiermolendt. 

[1201-18-52] 


Czcionkami Drukarni „Cza 


su“, 


Aia 
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CZAS z Piątku 26 Lipca 1889. 


awiadamiam: Szanownych Rodziców i Opie- 
kunów, iż z dniem 1 września, czyli z po- 
czątkiem bieżącego roku szkolnego, przyjmuję 
na stancyę uczniów uczęszczających do szk 
gimnazyalnych.. (1821-1-) 
Ludomir Benedyktowicz w Krakowie, 
Plac Dominikański Nr. 4, III piętro. 
Wiadomość na miejscu od godz. 3—4 popołudniu. 


JAN KULCZYŃSKI 


Dr wszech nauk lekarskich, 


powróciwszy do Krakowa, ordynuje 

przy ulicy $zewskiej pod L. 5, 

I. pietro, od godziny Żej do 4ej 
po południu. 


FARBY OLEJNE I PŁÓTNA, 


papier szkicowy do malowania olejnego, pędzie, oleje, sikatimy, 
i szpachle, palety i płótna szpanowane na ramach 
z najlepszych fabryk Düsseldorfskich, 
DES FARBY I PAPIERY ANGIELSKIE DO AKWAREL -ŒE 
I ROZMAITE PRZYBORY DO MALOWANIA I RYSOWANIA 
polecają [1489-6-] 


KUTRZEBA © HURCZYŃSKI v Krakowie 
«pierwszy skład przyborów dla PP. Artystów Malarzy. 


Ubogim zaś chorym udziela porady 
lekarskiej bezpłatnie od godz. 8ej 
do godz. 9ej rano. (1822-1-3) 


Wyroby tkackie Andrychowskie 


W pa i guście nieustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie niższe, mianowicie: Etaminy, 
Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płócienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolo- 
rowe na ubrania męskie i Story do okien, Dymki, Płótno bawełniane, poleca w wielkim wyborze 


BAZAR WYROBÓW KRAJOWYCH 


pod zarządem gminy miasta Krakowa, 
Sukiennice Nr. 17/18. 


Próbki przesyła na żądanie opłacone. 


W krajowej niższej szkole rolniczej 
w Horodence 


nastąpi otwarcie roku szkolnego w d. 
1 września. Podania o przyjęcie wnosić 
można do 15go sierpnia b. r. — Bliż 
szych wyjaśnień o warunkach przyjęcia 
udzieli na: żądanie (1731 2-3) 
Wyrekcya szkoły. 


Międzynarodowa panorama 


przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 4, 
w domu p. Federowicza. 


W tym tygodniu: (1785-9-) 


Tyrol, pierwszy cykl. 


Bliższe szczegóły w plakatach. 


(1572 28-) 


Wa lato 


` ubiory kamgarnowe po złr. 10:50, surduty i kamizelki po złr. 18—, 
ubiory dla chłopców po złr. 5:—, kamizelki pikowe po zł. 3:—, 
Heilmann Kohn i Synowie, Kraków, ulica Grodzka 9. 
Lwów, ul. Teatralna L. 1. Czerniowce, Rynek L. 11. Przemysl. 

(1710-6-15) 


Najdawniejsza pierwsza krajowa w r. 1848 założona 
c. k. uprzyw. 


Fabryka maszyn | narzędzi rolniczych, 
Laktad budowy Koitów I odlewarnia 


pod firmą 


I ASAK1037Z80YH4 


Ilustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


© © 3 © g 

L. Zieleniewski; 
W KRAKOWIE, 4 

- wykonywa i dostarcza: (1738-2-10) a 

Kotly parowe, i Transmisye, w 
Kotły destylacyjne, Pompy do różnych celów n. 
Maszyny parowe, Odlewy budowlane, ® 
Narzędzia wiertnicze systemu kanadyjskiego ; 5 
urządza : 5 

Zakłady przemysłowe. B 


Ogloszenie licytacyjne. 


L. W. kr. 25754/89 (1717-3-3) 


Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych na drogach krajowych na rok 1890, ewentualnie zaś po koniec roku 
1892, przeprowadzone będą we właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy lieytacyjne. | 

Termina pomienionych rozpraw oznaczą pojedyncze Wydziały powiatowe, w czasie wszakże pomiędzy 16 sierpnia 
a 19 września b. r. ] 


Wykaz stacyj mytniczych wystawionych na licytacyę w roku 1889. 


Cena 
Droga krajowa Nazwa stacji wywołania UWAGI. 
złr. w. a. 
Ropczycki Brzeźnica 900 
Dąbie 101 
; s Tuszów (Malinie) 606 z domkiem 
KORG Annopol 126 domkiem 
I. Dębica-Nadbrzezie AD KEES ca 
Rzyszki 472 | 
k 5 Piorunka (Nowosielec) 1111 z domkiem 
AA Jeżowe KA 1536 z domkiem 
Tarnobrzeski Rozwadów z domgiem kozi 
5653 złr. 
9 ł Dynów | 2540 z domkiem 
— | IL. | Sanok-Rzeszów | Brzozowski | Niówistka 554 | Ri 
38094 złr. 
11 Brzeżański Kurzany - 915 z domkiem 
12 | yE | Rohatyn Tarnopol | Rohatyński | Kutce | 1215 | z domkiem 
! 2130 złr. 
13 Tarnopolski Szlachciń.e 1405 z domkiem 
14 | IRC Psa oai _Zbaraski | Zbaraż ; | 1125 | z domkiem | 
2530 złr. 
15 Strusów 1170 
16 | V. Strusów-Buczacz Trembo welski Darachów 200 z domkiem 
17 Dobropole 00820 
2190 złr. 
_ Kamionecki Stojanów | 912 | z domkiem 
Zółkiewski Pieczychwosty | 1600 l z domkiem 
d 2512 złr. 
20 | VIL | Krasne-Busk | Kamionecki || Busk 1650 | z domkiem 
1650 złr. 
21 | vir | Tyśmienica-Kołomyja | Kołomyjski | Puchary 525 | z domkiem 
525 złr. 
22 | IX. | Czortków-Skała Czortkowski Dawidkowce 1201 z domkiem SAD 
1201 złr. 
23 | X. | Tarnów-Szczucin . | Tarnowski l Krzyż | 2075 | z domkiem 
2075 złr. 


Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem, że do dnia 16 sierpnia 
b. r., to jest przed terminem wyznaczonym dla licytacyi powiatowych, przyjmować będzie także oferty zbiorowe na całe grupy 
wykazem objęte. 

Każda oferta ma być należycie zapieczętowaną i zawierać oświadczenie, że oferentowi znane są wszystkie warunki 
licytacyjne i że wszystkim tym warunkom w zupełności się poddaje. 

Wyjątkowe lub wątpiiwej treści zastrzeżenia uwzględnione nie będą. 

Na kopercie oferty wymieni podający nazwy tycn stacyj, o których dzierżawę się ubiega. ' 

Jednocześnie z powołaniem się na wniesioną ofertę, ma być oddzielnie pod osobną kopertą należycie opieczętowaną 
i z odnaczeniem na niej stacyj mytniczych złożone wadyum licytacyjne, które wynosić ma 10%, łącznej kwoty wywołania. 

Bliższą wiadomość ò warunkach licytacyjnych powziąć można w Dep. IV Wydziału krajowego lub też w kancelaryach 
Wydziałów powiatowych. 
Z Rady Wydziału krajowego 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
_We Lwowie, dnia 18 czerwca 1889 r. ; 


Grott, 
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Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, © 


Poszukuje się 


buchhaltera i korespon= 
denta, biegłego w języku polskim 
i niemieckim, do zarządu fabryki pa- 
pieru korkowego, za dobrem wynagro- 
dzeniem, z kaucya 300 złr. (1842-2-3) 

Oferty własnoręcznie pisane należy 
przesłać pocztą do składu fabrycznego 
W. Krzysztofowicza w Krakowie. 


na podstawie hipoteki 


Pożyczki lub gwarancyi porę- 


czyciela, ułatwia tanio i sumiennie. (1720-8-30) 


Kantor tm, Józef Rapoport 


w Krakowie, ulica św. Anny 4. 


[IlProszę czytać!!! 


Ważne dla PP. Rolników. 


Młocarnie, kieraty, grabiarki amerykańskie, sie- 
wniki ręczne szerokorzutne i rzędowe, amery- 
kańskie pługi Sacka, młynki do czyszczenia 
zboża (Bakera) itp. sprzedaje j~ ma spłatę 


Ajencya maszyn rolniczych 


pP f FRANCISZEK ALBIN 
w Podgórzu L. 159, (1639-8-) 


ulica Rękawka, obok kościoła. 


Doświadczeni 


slusarze maszynowi 


znajdą u nas stałą i zyskowną posade. Oferty 
należy nadesłać z odpisem świadectw. (1793-6-6) 
Fleischer % Comp», 
tabryka machin i odlewarnia żelaza 
w Koszycach (Kaschau, Ungarn). 


WEBA KING. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chomi- 
cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 
lepsza, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki pieliin Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie szdownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 
1 sztukę 78 centym. szerok., 20 

metr. dług., na kalesony i bie: 

ka at: (wała o eiis 
1 sztukę 88 centymetr. szerck. na 
piękne koszule męskie i dama 
skie, wszelkie gatunki bielizny 

łÓŻkOWOJ r) 000200) PA de 5 
1 sztukę 175 oentym. szerok., 15 

metr. długości, na 6 sztuk wisl- 


zir, 7*— 


kich prześcieradeł bez szwu. . „ 11:80 
1 sztukę 195 centym. szerok., na 
włoskie łóżka . . . . . . . „ 12:80 


Celem przekonania się o gatum= 
ku, przesyłamy bezpłatnie pró- 
ki wswystkiiek gatumków. (1329 91-) 


M. Beyer i Spóź. 


w Krakowie, 
Bukienniee Nr. 13—14. 


` Zawiadomienie. 


Szanowne urzędy, pp. kupcy i wogóle każden 

otrzyma na żądanie bezpłatnie prospekt naj- 

nowszych, najtańszych i solidnie zbudowanych 

przyrządów do pisania i kopiowania, . 
fabryka maszyn do pisania 

Otto Steuer ikiwa 

Berlin, Friedrichstrasse 243 (ulica Fryderyka). 

i (282-13-26) 


Ra ZZA dw 2 b w adm WG RUE. 


Nieśmiertelnego Groitgera 


J u Z 
wyszła „„LEKUANEIAS* naszą, 
Edycya wspaniała. 


Wszystkie pisma i artyści orzekli, że 
wydanie nasze przewyższa w zupełności 
wydanie wiedeńskie, nietylko taniością ale 
pięknością i wiernością oryginału, o czem 
przekonać się łatwo porównując. 

Cena 3 złr., opakowanie 25 ct. 

Do nabycia we wszystkich główniejszych 
księgarniach. 

Dla Szan. gości z Królestwa są: j 
w Krynicy w trafice Wgo Kaczyńskiego, 
w Szczawnicy w zakładzie fotograf. 

Wgo Szuberta, 

w Iwoniczu w Czytelni. 
w Zakopanem w aptece. 

Adres wydawnictwa: Biblioteka arcy- 

dzieł, Adam Kaczurba w Krakowie. 


(1728-5-) 


Asystent farmacyi 


znajdzie od 1go września umieszczenie w aptece 
Wradysława Gumimskiego w Myśle. 
micach. Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
dołączyć zecheg przy podaniu swoje świadectwa, 


(1812-2-3) 


Poszukuje się nauczycielki i 


do 10 letniej dziewczynki, mogącej udzielać także 
początków języka francuskiego i fortepianu. — 
Zgłoszenia do c. k. Urzędu pocztowego w Ula- 
nowie. (1813-2-3) 


ściernianki, nasienie 


Rzepy pastewnej świeże i pewne — a 


litr A złr. w. a. — poleca 


J. BULSIEWICZ, skład nasion 
(1650-9-16) w Bochni. 


Przy ul. Sławkowskiej L. 4 (blisko Rynku) 
będzie z dniem 1 pażdziernika b. r. 


mieszkanie na. l. pietrze od frontu 


składające się z 4ch pokoi, przedpokoju 
i kuchni — do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość u właściciela przy 
ul. Szczepańskiej Nr. 3. (1805 2-4) 


ZA Bd GP A WIE, 


stacya klimatyczna u podnóża Tatr, 820 m. 
nad poziomem morza. Uzdrowisko w cho- 
robach piersiowych, nerwowych, narządu 
trawienia, dla osób wątłych od urodzenia, 
zołzowatych, dotkniętych krzywicą, nie- 
dokręwnych. Ay (1789-5-5) 

Urząd telegraficzny i pocztowy w miej- 
scu. — Apteka. — Zętyczarnia. — Kefir. 

Otwarcie sezonu 15 czerwca. 
Lekarz ordynujący Dr. Chwistek. 


Fabryka rozsuwalnych mebli do sypiali. 
i ogrodów 
Karol Bayer w Wiedniu 
I, Opernring Nr. 15, 


poleca: fotele do wyciąga- 
mia na werandę, do domu 
i ogrodu, krzesła polo- 
we do składania w kształcie 
książki, sofy jako podwój- 
ne tóżka, sofy jako poje- 
dyncze tóżka, łóżka ko- 
zetkowe, łóżka fotelo- 
we, łóżka uniwersalne, krzesła dla 
chorych. Prospekta darmo. (1748-3-5) 


usuwa wszelką żó 


turalmą, jaką miały prze 


; 
; 
: 
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; 


; 
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Czernego oryentalne mleko z róż 


(CZERNY'S ORIENTALISCHES ROSENMILCH 


nadaje tak delikatną lśniąco białą 


A Y n 2 
mřodocianą Swieżą cere 
jaki żaden inny środek osiągnąć nie może; doskonałe na plamy wątrobiane, piegi, pryszcze, 
stłuszozenia, brzydką czewoność twarzy, opalenie od słońca i wszelkie nieczystości cery; 
lta i bruuatną płeć i nadaje się zarówno dobrze na wszystkie części ciała 
I złr. Balsaminen-Seife do tego 30 cnt. 


CZERNEGO „TANNINGENE* 


bez przymieszki ołowiu jest najlepszem poręczonym nieszkodliwym zaraz skutkującym 


środkiem barwiącym włosy 


na głowie i brodzie tudzież brwiach, które w najpostszy sposób tylko po jednorazowem 
używaniu dostają tąsamą piękną świecącą, blond, brunatną lob czarną barwę na- 

zesiwieniem, nie schodzącą ani przez mycie mydłem, ani w ką- 
pieli parowej. — Cena 2 złr. 50 ont. 


Prawnie ochronne! Wyrabia wyłącznie i prawdziwe na sprzedaż 


Antoni J. Czerny w Wiedniu, l., Wallfischgasse 5, 


Rozsyłka natychmiast za zaliczką pocztową. 


Skład w Krakowie ma W. Redyk 


Wład. Nahlik apt.; w Czerniowcach c. k. apteka obwodowa Altha; w ©Q©pawie Kle- 
mentyna Pohl, skład pachnideł, Oberring Nr. 8; i w wielu innych znanych aptekach i skła- 
dach pachnideł. 

IE” Tylko prawdziwe, jeżeli ma podpis Anton J. Czerny. "Zug 
Obszerne prospekta wszelkich moich szczególności posyłam na żądanie darmo i opła*nie. 
SHS" Uprasza się o zachowanie tego ogłoszenia, gdyż rzadko się ukazuje. *ARqg 


EEEPC E PERERA OZN 


apt.; we Lwowie Zygm, Rucker, apt. 
„pod srebr. orłem“; w Wrzemyślu 


(1755-2-10) 


PARERE EEEPC DIE 


Nece 


(ena 2 ESS) 


C. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich kolei państwowych. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważny od 25 czerwca 1889 r. 


Odjazd z Krakowa (Podgórza) 
g. 21 m. rano osobowy pociąg z Podgórza do 
Oświęcima, Wrocławia, Wiednia; 
. 59 m. rano z Krakowa (k. K. L.) do Cha: 
bówki, Mszany dolnej. 
. 18 m. rano z Krakowa pociąg osobowy 
„Bl m. „ z Podgórza | do Żywca, Cie- 
szyna, Budapesztu, Biały, Wiednia, No- 
wego Sącza, Orłowa, Chyrowa, Stryja; 
g. 44 m. po południu z Podgórza pociąg mig- 
szany do Oświęcima ; ł 
„18 m. wieczorem z Krakowa ) pociąg oso- 
. 28 m, 5 z Podgórza | bowy do 
Żywca, Nowego Sgeza, Chyrowa, Stryja; 


Odjazd z Tarnowa 


„56 minut rano pociag mięszany do Suchy, 
ywca, Orłowa, Koszyc; 

. 52 m. przed południem pociąg 

Zagórza, Chyrowa, Stryja; 

g. 39 min. po południu pociąg osobowy do Or- 

łowa, Chyrowa, Stryja. 


osobowy do 


stacyach po 5 centów. 


Uwaga. Przyjazdy i odjazdy podane są według południka budapeszteńskiego. 
„Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


Przyjazd do Krakowa (Podgórza) 
6 g. 20 m. rano do Krakowa ) pociąg osobsow 
5g.56 m. „ do Podgórza | ze mia Cae 

rowa, Nowego Sącza; 
10 g. 31 m. przed południem do Podgórza po- 
ciąg mięszany Oświęcima, Żywca; 
4 g. 21 m. po południu do Krakowa oci 
4 g. 13 m. po południu do Podgórza | a 
wy z Wiednia, Budapesztu, Cieszyna, Biały, 
Orłowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Nącza ; 
9 g. 38 m. wieczorem do Krakowa pociąg o- 
9 g. 16 m. wieczorem do Podgórza | sobowy 
z Oświęcima, Mszany dolnej, Chabówki. 


Przyjazd do KMFarmowa 
12 g. 15 m. w nocy pociąg mięszany zę Stryjsy 
Chyrowa, Zagórza; 
11 g. 12 m. przed połud. pociąg osobowy z Or: 
łowa, Stryja, Chyrowa, Zagórza; 
7 g. 40 m. wiecz. pociąg osob. z Koszye, Orłowiy 
Żywca, Suchy, Stryja, Chyrowa, Zagórza, 


Książeczki rozkładu jazdy dla galicyjskich kolei państwowych sprzedają się na wszystkich 


(895-29-) 


